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Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski 
Rozpisana kwoła została przekroczona! 
o przeszło 378 milionów złotych 


w. AR „9 p * r. : 
Komunikat min. Finansów | |; ABW 
| Narodowa Pożyczka Rozwoju| Akcja subskrypcji Narodowej Pożycz- 
| Sif Polski rozpisana przez Rząd|*: Rozwoju -Sił' Polski" zogtała, uwień- 


czona wielkim _ zwyęiestwem. «Zamiast | 
1,200 miliarda: zł, o ;jekie. Rząd zwrócił | 
się do narodu, dô kas _ państwowych | 
wpłynie 14578 miliarda zł. tj: o 315! 
proc. więcej. ` ; „| 
"Mimo agitacji wroga klasowego prże= 


| RP na sumę 1.200 milionów zło- 
| tych spotkała się z powszechnym 
, popareiem całego narodu. 


i W ciągu 20 dni. od chwili 

| otwarcia subskrypcji w dniu 18.6. 
1951 roku, pożyczkę subskrybowa 
ło 8.401.160 obywateli na. sum 
1.578.510.220 zł. : 


W ten sposób rozpisana kwota 
pożyczki została przekroczona o 
przeszło 378 milionów złotych. - 


dłowąnia przeciwko  pożyczce „Głosu 
Ameryki* i jego wszystkich satelitów z 
Londynu, Paryża, Madrytu, itp, osiąg= 
nęliśmy w akcji pożyczkowej całkowite 
zwyciestwo wyrażające się  zadekiaro- 
waniem Kkicoty o 378 milionów zł, wiek- 
szej od sumy rozpisanej przez Rząd. 
Fakt ten oraz powszechność subksrypcji 
stanowią tospaniały dowód poparcia czy 
nem przez cały naród polityki Partii i 
Rządu Ludowego. 

Ogromne powodzenie pożyczki i pow- 
szechność subskrypcji — to świadectwo 
zrozumienia przez naród  kenieczności 


Lubelszczyzna 
: składa hołd 
pamieci F. Dzierżyńskiego 
LUBLIN. 5-osobowy zespół arty- 
stów członków spółdzielni pracy 
- związku plastyków „Fórma* w bu- 
blinie' po opracowaniu projel 
| przystąpił do wykonania obelisk 
poświęconego  uczczeniu pamięci 
wielkiego Polaka «Feliksa Dzierżyń- 
skiego. - 89 


Obelisk wykonany w piaskowcu 
zostanie ustawiony na terenie by- 
łych kosząr pułku bielawskiego -w 
Puławach, gdzie Feliks Dzierżyński 
= w 1905 r. prowadził wśród kwateru- 
| jacego wojska pracę polityczną 
skierowaną przeciw carowi ciemiez- 

cy narodów polskiego i rosyjskiego. 


przy pomocy. wielkiego wysiłku inwesty 
Syjnego. rò nzńńnie naszej polityki kos 
r ch sa. jedyńą drogę 'szybkiegó 
rozwoju sił naszej ójczyżńy, pódnitsie- 
nią stapy życiowej mas”pracujących `i 
zwiększenia wkładu Polski w obronę 
światowego pokoju. j 
Mamy za sobą wielką zwycięską bata- 
lię. Od nas samych, miliona ludzi oh- 
sługujących nasze olbrzymie inwestycje. 
od milionów wykonawców Planu 6-let- | 


były jak najobfitsze, aby nie uronić z 
nich najmniejszej nawet cząstki. Wyko 
rzystać w całej pełni rezultaty ofiarno- 
ści całego narodu — to znaczy jeszcze 
oszczędniej, po gospodarsku. ` wydatko* 
wać pieniądze publiczne, stale doskona- 
lie system oszczędnościowy. coraz ostrzej 
zwalczać wszelkie objawy marnotrawie- 
nia materiałów i surowców, coraz lepiej, 
coraz wydajniej pracować, a 


Z przebiegu subskrypcji Narodo- 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski, 
Na zdjęciu: Podpisuje pożyczkę 
Władysław Rosłaniec, technik Sto- | 
łecznych Zakładów  Mleczarskich, 
przebywający w Powiatowym S$ 
talu Klinicznym w Warszawie. : 


iałalności. PKO 
WARSZAWA. Agencje PKO przy. 
, |zakładach pracy' załatwiały dotąd 


" | wszelkie czynności usługowe jedy- 
Delegacja Rządu RP |=- «xposacse 
wyjechała do Mongalii| 


szybkiego dźtwigania Polski. z zacofania |- 


niego zależy, aby owoce tego zwycięstwa 


nanie postanowień układu 


j zobowiązania 
| Czynu Lipcowego 


väl j książeczek *a- || bywczych z 


WARSZAW, 
odleciała (do; U zm Bator 
gacja Tządu:%Rzeczypospolitej Pol 
skiej w osobach -ministra Zdrowia 
dr Jerzego ji chelskiego i 
rała dywizji Wagtń ‘Bet 
udając. SE Da za! 


Mongolskiej -Republiki Ludowej 


IWA. Wdniu 6 bm. |™ 
í dele- |. 


a | numerate ete. mie. tylko 
å W: sady EO 


adi ŁA rządu | Wéj, ale w drodze bezpośrednich || 


przelęwu,.z 


wpłat ma rachunki czekowe” 
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Piotr Podmajstrzy, majster dzia- 


ciwko subskrypcji, mimo usilnego 'gar- | łu saowalni w Zaklądach Jedwabni- 


czych  Łódź-Południe, zastosował 
własnego pomysłu wyłącznik, który 
za pomocą skonstruowanej przezeń 
dźwigni bezpośrednio wyłącza prad. 
Przy zastosowaniu tego usprawnie- 
nia uzyskuje się na każdym snowa- 
dle 70 proc. oszczędności energii e- 
lektrycznej. 
Na zdjęcia: 
przy pracy, 
PE HK r SRENWROEGĆ 


Prasa niemiecka 
w rocznicę 


- układu zgor. 
BERLIN: — Niemiecka prasa de- 
mokratyczna poświęca liczne arty- 
kuły, pierwszej „rocznicy podpisania 
w Zgofzelcu: układu - polsko-nie- 
mieckiego o wytyczeniu ustalonej 
i istniejącej granicy na Odrze i 
Nysie. i 


" Dziennik „Taegliche Rund$chau" 
zamieszcza artykuł premiera NRD 
— Otto Grotewohla pt. „Przyjażń i 
pokój z narodem Polskim". Układ 
zawarty w Zgorzelcu — pisze pre- 
mier Grotewohl — ta potężny cios 
zadany  podżegaczom +% wojennym. 
Układ w Zgorzelcu oznacza bo- 
wiem konsekwentną realizację poli- 
tyki pokoju, konsekwentne wyko- 
Pocz- 


Piotr Podmajstrzy 


damskiego. 


al napływają 


WARSZAWĄ. — Że wszyst- 
‘kich. stron. kraju: wciąż napły- 
'wają tysiące ńowych meldun- 
“ków o Czynie, którym: polski 
"świat pracy czći siódmą rocz- 
nicę” ~ uchwalenia Manifestu 
„PKWN. 2 | 

Liczbę Hopatú węgla, 
' podjęły zobo ia produk- 
cyjne powiększyły załogi ko- 
palń „Śląsk*, „Pokój. „Gliwi- 
ce", „Bobr ek", „Chorzów“, sd an- 
kawice“, „Makoszowy“, Con- 
cordia“, „Andaluzja”* oraz ko- 
palnia im. Dymitrowa. © Tym 
samym wszystkie kopalnie wę- 
gla podjęły już Czyn Lipcowy. 

M. in. 3 brygady ścianowe — 
Piotra Dźwigaja, Henryka Bry- 


sza i Karola Szkopa ż kap. „Po- 
kój* ZOBOM się wydobyć 
"ponad plan 4416 ton węgła, a 


które j 


'nieznych Gim“ Kapla Świer- 
"czewśkiego w Elblągu podjęli 
3 wa ji ponad 


; tanjach. Czynu Lipcowego ` 


t 


| 


SOBOTA 


|Przyiazd do Warszawy 


nowomianowanego szefa 


misji dyplomatycznej NRD 

WARSZAWA. — W dniu 6 lipca 
br. przybył do Warszawy nowo- 
mianowany szef „misji dyplomatycz- 
nej Niemieckiej Republiki Ludo- 
wej, amabsador nadzwyczajny- i 
pełnomocny pani Aenne Kunder- 
mann, witana na dworcu przez dy- 
rektora protokółu dyplomatycznego 


Ministerstwa Spraw Zagranicznych | 


Edwarda Bartola. 


Komunikat 


w sprawie rokowań 


rozejmowych w Korei 


PEKIN. — Agencja Nowych Chin 
donosi, że naczelny dowódca ko- 
reańskiej Armii Ludowej Kim Ir- 
sen oraz dowódca ochotników chiń- 
skich Peng Teh-huai wystosowali 
drogą radiową następujący komu- 
nikat, przeznaczony dla gen. 
Ridgway'a: 

Zgądzamy się na dokooptowanie 
do oficerów łącznikowych dwóch 
tłumaczy oraz na. zaproponowany 
przez pana termin ich odjazdu do 
Kaesong. Podejmiemy wszystkie 
kroki dla zapewnienia im bezpie- 
'eznego przejazdu. Proponujemy, aby 
oficerowie łącznikowi udali się do 
Kaesong samochodami, by w ten 
sposób ` zapewnić im w jak naj- 
większym stopniu bezpieczeństwa 
podróży i by uniknąć nieporozu- 

lehime | 
Rówńoscześnie ińfórmMUJey pana, 
że nasi trzej oficerowie łaśśknikowi, 
z których jeden jest pułkownikiem, 
wraz z dwoma tłumśczami i osoba- 
mi towarzyszącymi im udadzą się 
dnia 7 lipca o godz. 5-ej czasu ko- 
reańskiego z rejonu Phenianu dzie- 
sięcioma samochodami w kierunku 
Kaesong przez Sariwon i Namczun 
— w celu uczestniczenia w roko- 
waniach. Samochody te będą posia- 
dały wyraźne znaki rozpoznawcze. 


ludowa Korea 
otacza opieką 


dzieci po bohaterach 


_ PEKIN. W. myśl uchwały rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej w miastąch i wsiach 
otwarto specjalne szkoły, dła dzieci, 
których ojcowie polegli'w walkach 
przeciwko interweńtom amerykań- 
skim. W szkołach tych, połączonych 
z .internatami, dziesiątki tysięcy 
dziewcząt i chłopców w wieku od 7 
do 14 lat utrzymują na koszt pań- 
stwa ‘wykształcenie i Korzystają z 
całkowitego utrzymania i opieki, 
Cała ludność KRL-D przesyła po- 
darki dzieciom, których ojcąwie po- 
legli w walkach o wolność I nieża- 
wisłość ojezyzny. i z 


BERLIN — Jak dono- 
si użencja ADN z Bonn. 


Opłata pocztowa uiszczonz cyczałter | Wielka RY i 


północnej części prowin 
cji Kiangsu uczestniczy- 


budowla socjalizmu 
„Gorzów“ rozpoczyna 
produkcję 
GORZÓW. — W dn. 6 hm. 


załoga budowniczych Zakładów? 
Włókien Sztucznych -w Gorza- 
wie na Ziemiach Odzyskanych 
ukończyła całkowicie montaż 
działu polimeryzacyjnego.- U- 
anaratura 
oraz 
dzisła 
uru- 


ruchomiona próbnie 
oddziałów: chemicznego 
obróbki włókna 
sprawnie. Dobicga kofica 
chamianie przedzalni. 
Cala załoga „Gorzowa* jest 
na stanowiskach roboczych. O- 
bok pienierów budowy — ludzi, 
których hartowała. i scemento- 
wała'w jeden zwarty zespół 
ofiarna walka o uruchomienie 
wspaniałych urządzeń  zakła 
dów, — przy maszynach i agre- 
inżynierowie - 


zatach stanęli 
instruktorzy. 

Wzrasta gorączkowe napięcie: 
rusza pierwsza kolejna faza 
próbnej produkcji. Z wysokiego 
komina fabrycznego wzbija się 
dym. Rozpoczynają pracę agre- 
gaty działu chemieznego. Ma- 
szyny pracują bezgłośnie. w 
oddziale panuje cisza. Na twa- 
rzach obsługujących ten dział 
robotników maluie sie skupienie 
i powaga. jedza oni czujnie 
działanie zautomatyzowanych 
urzadzeń. Samopiszące aparaty 
kontrolne wskazuja  prawidło- 
wość skomplikowanych proce- 
sów chemicznych. 

Pierwszy produkt działu che- 
micznego przewieziono do noli- 
meryzacji. Rozpoczeła sie dru 
ga faza próbnej produkcji. Ru- 
szył jeden z najtrudniejszych * 
odcinków walki o uruchomie- 
nie zakładów 


Uruchom'enie 
największej w Polsce 
garbarni 


POZNAŃ. Częściowo uruchomio- 
na już została produkcja w najwięk 
szej w Polsce i najbardziej nawo- 
czesnej garbarni, wzniesionej na 
krańcach Gniezna. 


~ Nowe garbarnia otrzymuje-najbar 
dziej nowoczesne maszyny £ 'Cze*” 
chosłowacji. Montaż tych maszyn 
przeprowadzono. systemem poioka- 
wym, opartym na wzorach radziec- 
kich. Zastosowanie potokowego mon 
tażu i realizacja 1-majowych zobo- 
wiązań załogi pozwoliła przystąpić 
na 3 miesiące przed termińem do 
częściowej produkcji, nastawionej 
głównie na skóry chromowe. i 


Już niedługo nastąpi pełne uru- 
chomienie nowoczesnej garbarni. w 
ostatniej fazie znajduje się montaz 
suszarni i wykończalni. Szybko ro- 
śnie nowy budynek z urządzeniami 
socjalnymi. Trwa budowa osiedla 
mieszkaniowego. Pierwszy blok od- 
dany będzie do dyspozycji załogi gar 
barni jeszcze w bieżącym roku. 


Pogrzeb E, 
Tad. Borowskiego 


WARSZAWA. — W dniu 6 bm. na 
cmentarzu wojskowym na Powąz- 


kach, odbył się' pogrzeb wybitnego ' 


pisarza i publicysty Tadeusza Bo- 
rowskiego, laureata państwowej na- 
grody artystycznej, członka prezy- 
dium Zarządu Głównego Związku 


Literatów Polskich. 


kiem Ojstrachem na cze 

le przedłużenia o kilka 

dni prawa pobytu na te 
„  rytorium Włoch. 

Grupa posłów lewico* 
wych złóżyła m parla- 
mencie interpelację, żę: 
dając wyjaśnień, co było 
przyczyną tak brutalnega 
postepowania władz tolo- 
skich wobec artystów ra= 


frakcja komunistyczna ło w budowie wielkiego dzieckich, 

parlamentu w Bonn kanału chińskiego. Za- $%4 * 
zwróciła się do wszyst- kres prac ziemnych na MOSK i 
* - WA — Agenc 
kich deputowanych „z tym obiekcie wynióst kre 


wezwaniem, saby" admótci 
li ratyfikacji planu Schu 
mana, podporządkowują- 
cego węglowy i ` meta- 


6,242. tys. m sześć. Na 
kanale długości 350 km 
zbudowano 12 śluz. Zbu 
dowanie tego kanału za- 


TASS donosi z Tehera- 
nu z powołaniem się na 
dziennik „Atesz*, że wła 
dze irańskie zamknęły 
wykryty przez nie „prze 


mytniczyć rurociąg, za 


lurgięzny! przóbnysł Mie. Żegnało na zawsze nie- 
ird pośrednictwem. któtego 


„mieć zachodnich +obcyjw, bezpieczeństwo powodzi. 
nz ranicznym monopoli f * . * przepompowywano z Aba 
stom i magnetom przemy, RZYM — Włoskie mi. danu przez tzekę Szat- 
- słu zbrojeniowego. misterstwo spraw zagra- el-Arab do Basry benzy= 
„A b BA nicznych odmówiło gru- nę dla samolotów, znajdu 
„PEKIN - Agencja pie wybitnych artystów jacych się na lotnisku w 
Notwych Chin podaje, że radzieckich ze sławną ba brytyjskiej bazie Habba. 
około 250 tys. chłopów letnicą Ułanoua i skrzyp ni 


nia. 


STR. 


Od pożyczonego 


Gorzów rozpoczął dziś produkcję! 


„EXPRESS ILUSTROWANY: 


silnika do... Wielkiej fabryki! - 


Dzięki ofiarnej pracy robotników, inżynierów i techników została uruchomiona 
jedna z największych instytucji pokojowego budownictwa w Europie 


Dziś o godzinie 9-ej zostały uroczyście otwarte * Gorzowskie Zakłady Włó- 


kien Sztucznych, jedna ż nielicznych 


Współtwórcy tej olbrzymiej inwestycji Planu 6'letniego, meldując o za- 
kończeniu robót, podkreślali niezwykły zapał i ofiarność całej 


szowa, przyjęły zamówienia na mon- 
taż zespołu maszyn w fabryce jed- 
wabniczej w Żydowcach. Tylko gy 
się zdarzyłg, że ktoś z odbiorców 


jabryk włókna syntetycznego w Europie. 


załogi, dzięki 


czemu można było w rekordowo szybkim czasie uruchomić zakład o donio- | przyjechał tu osobiście, to „ię za 
stym znaczeniu dla naszej gospodarki narodowej. głowę łapał: 4 
Gorzów — to niewątpliwy argument wielkiego patriotyzmu naszego narodu, | — To wy tutaj robicie dla nas 
to jeszcze jedno zwycięstwo ludzi budu-jących w swym kraju socjalizm! maszyny? y ć 
A oto fragmenty z dziejów” budowy tej fabryki. Nawet już znacznie później, gdy 
4 A A i powołaną została w 1949 roku dy- 


aczęło się od tego, że znala- 
zła się w Gorzowie grupa 
ludzi, która - uczepiła się 
szansy uruchomienia war- 
tetatów. | 
, Przyjechała komisja 
pokręciła głową. 


techniczna, 


Tematy dnia 


k Ek ili r 

/Ekwilibryści 

Z okazji święta narodowego Stanów 
Zjednoczonych, kilka przemówień po- 
szło w świat, Przemówił Truman, prze 
mówił i jege  gauleiter, na Europę, 
Eisenhower. 

"Święto narodowe USA jest obcho- 
dzone, jako „Dzień Niepodległości“, na 
pamiątkę oderwania się Ameryki Pół- 
nocnej od Anglii i przekształcenia z 
kolonii w niezależne państwo, 

I tę okazję wykorzystał właśnie Tru- 
man, aby zwrócić się da żołnierzy na 
jeźdźczej armii amerykańskiej w Korei 
m. in. z takimi oto słowami: 


„Nie narzuciliście jarzma niewoli ża | 
- dnemu człowiekowi, 


nie splar'iliście 
się krwią żadnego kraju“. 

A gen. Eisenhower dowodził, że to 
żołdacy Ridgway'a stawiają opór przeci 
wko agresji, 

Innymi słowy źli Koreańczycy napa- 
dli na Waszyngton, Nowy Jork, Ghica- 
go i San Francisco. Zagarnęli kawał zie 
mi amerykańskiej, pałą miasta i wsie, 
wpędzają setki, tysiące Amerykanów do 
cebozów koncentracyjnych, mordują cy- 
wilną ludność, mordują „dzieci w kołys 
kach, starców przy modlitwie i kobiety 
"przy pracy“ (apel Mac Arthuragdo swo- 
ich żołnierzy), każą mordować „jak naj 
więcej tych dzikusów* (apel Ridgway'a) 
ud. itd. 

A biedni Amerykanie brohią swoich 
domów i swej niepodległości., 

W sztuce cyrkowej jest taki dość po- 
pularny numer stawania na głowie, cho- 
dzenie nogami do góry. Jest to pierw- 
ed numer z zakresu tzw. ekwilibrysty- 
E; 


Truman i Eisenhower zaprodukowali 


rekcja budowy, jej kierownik ob. 
Ejchart pojechał do zaprzyjaźnionej 
fabryki w Żydewcu, gdzie pracował 
poprzednio, „Osobiście“ wypożyczył 
silnik, nadał go własnoręcznie w 
Szczecinie na bagaż i z wielkim 


— Warsztaty? Tą kupa żelastwa? 
Trzeba bowiem wiedzieć, że dzi- 
siejsze Zakłady Włókien. Sztucznych 
w Gorzowie powstały na ruinie fa- 
bryki, której budowa rozpoczęła SiĘ | triumfe i 
> - - : ; i m przytaszczył do Gorzowa. 
jeszcze przed wojną. Kiedy po wy-;, PR „Gorzowskie zakłady 
wy płzyśtli ta tera fdbrykił aatas WORST Ti Be: ty 
Sy. Przy Xl, zasta- | jeszcze własnego silnika. 
li tu szkielety niedokończonych hall „ B + a 
i rozpoczętych magazynów. Nie do- 
prowadzono nawet do końca budo- 
wy „gmachu administracyjnego. 


s . 

Było ićh sześciu — tęgich:inży- 
nierów-chemików, pełnych najlep- 
szej woli, ambicji i zapału, ale naj- 

Fabryka była doszczętnie ogołaco- | dokładniej pozbawionych jakich- 
na ze sprzętu, Hitlerowcy, którzy | kolwiek wiadomości o tej produkcji. 
zamierzali w murach jej rozpocząć | No, bo i skąd można było wziąć w 
produkcję sztucznego włókna, nief Polsce fachowca nieistniejącej ga- 
pozostawili ani jednego planu, któ- |łęzi przemysłu. 
ry by coś mówił o tajemnicy pro-| Punkt wyjścia do badań? Po pro- 
dukcji włókna octanawego. stu śmiech powiedzieć — stare cza- 

Trzeba było zacząć od punktu ze- |sopisma chemiczne i chemiczne... 


kosztowałoby na wagę złota, a hale 
produkcyjne zajmować by rfusiały 
obszary miasteczek. 

Utargowano jeszcze 3 tygodnie — 
ostatnie 3 tygodnie prób. Chemicy 
czuli chemicznym instynktem, że są 
już gdzieś bardzo biisko, że może 
jeszcze jeden krok, a otworzy się 
tajemniczy Sezam. 

I ten ostatni krok, to decydujące 
odkrycie zostało zrobione w ciągu 
tych ostatnich 3 tygodni, 

Nie ma jeszcze dwóch lat, jak po- 
wołano dyrekcję budowy gorzow- 
skich zakładów, jak dyrektor Ej- 
chart nadał w Szczecinie na bagaż 
wypożyczony grzecznościowo silnik. 

Dziś Gorzowskie Zakłady Włókien 
Sztucznych rozpoczęły produkcję. 
Trzeba było widzieć ludzi tej fabry- 
ki, jak dumnie składali ostatnie 
przed uroczystym otwarciem mel- 
dunki z budowy. Trzeba było wi- 
dzieć entuzjazm załogi pracującej 

y uruchomieniu poszczególnych 
ziałów. 

Dzielnej załodze składamy w dniu 


jej wielkiego zwycięstwa  najser- 
deczniejsze gratulacje i życzenia 
dalszej owocnej pracy dla dobra 


naszego kraju! 
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MIESZKAŃCY Z NAD NERU: — 
W sprawie brudów płynących rzeką 
Ner proszę się zwrócić do Prezydium 
Rady Narodowej, Wydział Gospodar 
ki Komunalnej. 

. ~k * / 

KĄKOLEWSKA JANINA, MA- 
LADYN JADWIGA, WILDEGAR- 
DA D. — Powieść Andrzeja Żań- 
skiego pt. „Sygnał w ciemnościach“ 
nie ukaże się w wydaniu książko- 
wym. Brakujące numery „Expres= 
su“ można ewentualnie otrzymać w 
delegaturze RSW „Prasa“ — Łódź, 
ul. Piotrkowska 96. 
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1215 Poranek symfoniczny w wyk. 
Orkiestry Rozgłośni "Bydgoskiej. 
18.15 „Życie i walka Feliksa Dzier- 
żyńskiego”. 13.30 Pieśni rewolucyj- 
ne. 13.35 Koncert południowy w 
wyk. Orkiestry (Mandolin. ŁRPR. 
14.15 Program lokalny. 15,15 Koncert 
dla dzieci, 16.00 Recital skrzypcowy 
Ruth Posselt. 16.20 Program lokal- 
ny. 16.45 Z frontu zobowiązań lip- 
cowych. 17.20- Koncert Orkiestry 
Rozgłośni Wrocławskiej. „18.00 „Na 
fali humoru i satyry“. 18.30 „Od 
melodii do melodii“. 19.10 „Lampa 
Alladyna*. 19.20 Koncert Chopinow=" 
ski, 20.30 „Klub kawalerów“ — 
słuch. 21.40 Melodie baletowe i tań- 
ce z oper. 22.00 Wiadom. sportowe 
z całej Polski, 22,40 Muzyka tanecz= 
na, / 


rowego. kalendarze, 
ő + a Inż. Brodowski, jeden z tych sze- 
— Rzeczywiście — mówi ob. Le- | Ściu, dzisiaj inżynier główny zakła- 
wieki. jeden z gorzowskich pionie- | dów gorzowskich, z lekkim uśmie- 
rów, dziś przodujący tokarz — ne-|chem mówi krótko i po prostu: 
dza. brud i ubóstwo, tyle u nas| — Przez 2 lata nie nie wycho- 


wtedy było. Szmelcu tosśmy mieli 
co niemiara, ale obrabiarek to się 
z tego dało złożyć tylko dwie. Trze- 
ba było robić „własną kombinacją”. 

Dobra to musiała być kombinacja, 
skoro warsztaty zbudowały włashą 
fabrykę. Uruchomiono początkowo 
2 obrabiarki — niezupełnie kom- 
pletne — ob, Lewicki przyznaje, że 
transmisje gdzieniegdzie podwiązy- 
wał sznurkiem. 

W tym samym czasie ob. Wasi- 
lewski, gway spawacz Ursusa, dru- 
tami wiązał dwa rozlatujące się a- 
paraty spawalmicze, Pracowały — 
wbrew wszelkim prawom na niebie 
i ziemi. > R 

Załoga gorzowskich warsztatów 
nie dała za wygraną. Odbyla nara- 
dę produkcyjną, zwróciła się do 
władz centralnych, W -deeydujący:n 
momencie poparła prośbę partia: 
pozwólcie im spróbować uruchomić 
warsztaty: 

I, o dziwo, po kilku miesiącach 
gorzowskie . warsztaty wysyłały 
pierwsze części maszyn włókienni- 


czych do fabryk Dolnego Ślaska e powiększyć. Ale przy zastosowa- 


kkk ró SSE zła ŁÓW GRE TYN z R l LL 


dziło, 

Już był moment, gdy zdawało się, 
że tajemnica produkcji została wy- 
darta labiryntom chemicznych wzo- 
rów i reakcji. . 

Otrzymano włókno — pierwsze 
włókno! Było sprężyste, trwałe, na- 
wijało. się prawidłowo. 400 g włók- 
na syntetyczńego — triumf! Zwy- 
cięstwo. 

s * © * 8 

Tak się tylko mogło wydawać. 
Od udanej próby laboratoryjnej do 
produkcji — co najmniej druga po- 
łowa drogi, Trzeba z małych do- 
świadczalnych aparatur przejść na 
wielkie, z metod badawczych na 
przemysłowe, z probówek, retort i 
fiolek przenieść produkcję do ko- 
tłów, rurociągów i pomp, Trzeba 
wyjść z chatki liliputa i budować 
dom olbrzyma. 

I kto wie, czy ta druga połowa 
drogi nie była cięższa. 

Był taki moment, że niektórzy 
chcieli cofnąć się znów do małych 
aparatur laboratoryjnych, próbować 


niu tamtych metod nasze włókno 


Brygadzistka oborowa 
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się w ekwilibrystyce w dn. 4 lipca: log. | remontowały maszyny dla Toma- 
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Codzienna nowelka „Expressu 
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Tadeusz Borowski 


„Czerwony Maj” 


(fragmenty) 


Drukujemy fragment z ostatniego opowiadania tragicznie zmarłego młode- 


gó pisarza, 


Tadeusza Borowskiego. Opowiadanie to, pt. „Czerwony Maj”, po- 


święcone Feliksowi Dzierżyńskiemu (Józefowi) ukończył Tadeusz Borowski na 
parę dni przed śmiercią. 


Tego dnia po nocnej zmianie robotnicy | sadzany rękoma towarzyszy przewinął się 


zatrzymali maszyny, wypuścili parę z ko- 
tłów i zgromadzili się na podwórzu. Na 
murach fabryki widniały czerwone odezwy 
esdeków. Nagle spod bramy  przybiegli 
młodzi chłopcy, czeladnicy ślusarscy : 

— Chłopaki! A to draka! — krzyknęli. 
— Szwede bramę zamknął i dwóch burych 
postawił na wąrcie. 


, — Towarzysze, pod bramę! — rozległ 
się jakiś młody głos. Pobiegli między ha- 
lami, omijając puste wywrotki i stosy rur, 
przeznaczonych do transportu. Ogromna, 
kratowana brama z kutym w żelazie napi- 
sem: Bormann, Szwede i Ska — była zam- 
knięta na głucho. Dwaj policjanci stali 
przed bramą i gapili się trwożliwie na tłum. 
Na ulicy było jeszcze cicho i spokojnie, jak 
okiem sięgnąć nie widziałeś nikogo. W ma 
łych oknach robotniczych komienie czyn 
światło 


szowych odbijało się czerwone 


wschodzącego słońca... 

Kiiku wyrostków wdarło się na bramę, 
zwinnic jak koty, reszta naparła na od- 
drzwia. Nie“ ugięły się nawet. Nagle pu- 
stej ulicy zadudniły czyjeś kroki, z 

— Chłopaki — krzyknęli wyrostki z bra- 
my... Józef do nas wali!. 

— Hura! — wrzasnął radośnie tłum na 
podwórzu. Józef podbiegł do bramy i pod: 


T 


i znalazł się na podwórzu. Uścisnął im rę- 
ce, obejmował ich i ściskał, wreszcie wyr- 
wał się i wbiegłszy na schodki wiodące do 
hali na pół-piętrze krzyknął: 

— Nie pozwolimy się zamknąć w fabry- 
ce! Dziś nasz dzień, dzień robotników ca- 
łego świata! Dziś ulice, dziś miasto do nas 
należy! A jutro naszym, robotniczym bę- 
dzie cały kraj! Wywalimy bramę, towarzy- 
sze! 

Wyciągnął z kieszeni ulotki SDKPiL i 
rzucił je w tłum. W porannym słońcu za- 
czerwidniły się, zajaśniały i spadły na zie 
mię, w chciwe ręce robotników. 

— Dziś proletariat całego świata mani- 
festuje wraz z nami! Dziś robotniey car- 
skiej Rosji łączą się z masami wałcząc z 
caratem! Dziś bolszewicy świętują razem 
z nami! Precz z samodzierżawieniem! 

— Nieprawda! Co oni nas obchodzą, to 
kacapy! — ryknął ktoś, na chwilę zagłu- 
szył go okrzyk tłumu... f 

— Miltz, prowoku! Odejdź, fraku! Gadaj 
dalej, Józef! — krzyczał i wołał tłum. Z od 
ległych oddziałów fabryki zbiegali się spóź 
nieni robotnicy. W kantorze, gdzie od świ- 
tu zwykł urzędować pan Szwede, było ci- 
cho, ale oko było otwarte i Józef widział 
bladą twarz pana Benedykta, który z głę- 


| m0 A 
bi pokoju przyglądał się tłumowi. 

— Tylko w przymierzu z rosyjską klasą 
robotniczą, wywalczymy wolność, Kto nas 
uciska? Naród rosyjski? Nie! Nie uciska 
nas chłop rosyjski, ani rosyjski robotnik! 
Może to chłop albo robotnik zamknął nam 
bramę i postawił pod nią policjantów ? Ro- 
syjski robotnik chodzi głodny i bosy, jak 
my, bracia! On sam ginie tysiącami na uli- 
cach Petersburga pod kulami carskich sie- 
paczy. Jemu także zamykają bramę do wol- 
ności i chleba! 

— Precz z kapitalistami! Niech żyje $0- 
cjalizm! — przeszedł po tłumie okrzyk, ale 
nim umilkli, Józef mówił dalej. Powiew 
wiatru rozwiał mu włosy, słońce ozłociła 
mu twarz i paliło mu się w oczach jak ży” 
we złoto. ; 

— Wywalczymy w braterstwie z rosyj- 
skim proletariuszem wolność i znienawi- 
dzony carat legnie w gruzach wraz z ka- 
pitalizmem, wraz z nędzą i wyzyskiem! 
Otworzą się bramy do wolności i szczęścia 
naszych dzieci! Na bramy despotyzmu i 
nędzy, na bramy caratu i wyzysku, towa” 
rzysze! Do szturmu! 

Zeskoczył ze schodków*i pierwszy ruszył 
na bramę. 

— Do szturmu! 

Tysiące ramion, wspomaganych przez 
drągi i rury, naparło na bramę. Jęknęła, 
zatrzeszczała, poczęła się wyginać. 

— Hej, rąb, społem! —  pokrzykiwano 
sobie wesoło i Kiłofami, łomami, rurami 
podważano bramę. Nagle na schodkach wio 
dących do kantoru pojawił się młody pan 
Szwede. Był w rozpiętej koszuli bez kra- 
watki, w bryczesach angielskich, buty jego 
świeciły się buńczucznie, tylko oczy mru- 
żył złośliwie i gniewnie. 

— Precz, mówię! — ryknął, aby prze- 
krzyczeć gwar. — Won od bramy! 


Genowefa Pieczykolan z gospodarstwa Jaro- 
sławiec z zespołu PGR w Miłacho wie, należy do przodujących robo- 


tnie tego zespołu. Ukończyła ona 11 miesięczny kurs dla hodowców 
praktyków - specjalistów w Konst antynowie. 
Na zdjęciu: Genowefa Pieczykolan w czasie karmienia cieląt rasy 


czerwonej, hodowanych radziecką metodą zimnego wychowu. 


Na chwilę zaprzestano prac przy bramie. 
Pan Szwede rozkraczył nogi już spokojnie 
deklarował; y- 

— Kazałem już zawołać policję. Kto na 
ruszy moją własność, kto uszkodzi mają- 
tek fabryki, ten pójdzie do więzienia. 

W ciszy, która na moment zapadła, roz- 
legł się mocny młodzieńczy, zaraźliwy 
śmiech. Józef oparł się o bramę i szeroko, 
swobodnie śmiał się z całego serca. Wtem 
cały tłum robotników wybuchnął gromkim, 
męskim śmiechem i znów wziął się za bra- 
mę. Pan Szwede coś wykrzyknął, wyjął 
rewolwer i strzelił w powietrze, a potem 
zniżył lufę, Ale teraz zabzykały koło niego 
kule i zaczęły łupać mur. W pierwszym 
szeregu robotników stała ochrona i uważ- 
nie patrzyła na pana Szwede. Fabrykant 
spuścił broń i pobladły, zmalały, zgarbio- 
ny cofał się powoli w głąb kantorka. Zna- 
lazłszy się za progiem, zatrzasnął za sobą 
drzwi. 

— Towarzysze! — krzyknął Józef. 
Cóż nam z tego, że zdechnie jeden pies, kie- 
dy psiarnią carska mnoży się spokojnie! 
Na ulicę, towarzysze! Na manifestację 
pierwszomajową! Warszawa czeka na nas! 
Niech żyje socjaldemokracja! 

Brama jęknęła raz jeszcze, zachrypiała 
jak duszony człowiek i rozwarła się z prze 
raźliwym trzaskiem. Robotniczy tłum wy- 
walił się na ulicę. W małych okienkach ka- 
mienic pojawiały się czerwone chorągiew- 
ki, błyskały czerwone powłoczki, zbiegali 
ze schodów robotnicy, wylegali przed bra 
my. Tłumy gromadziły się na Wroniej, 
Srebrnej, Krochmalnej, na placu Witkow- 
skich, na Okopach, na Żelaznej, Nadciągali 
towarzysze z Woli. 


Zaczynał się piękny, pogodny, pierwszy 
| majowy dzień 


— 
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"WICEK: — Myślę, że sąsiedzi pójdą zo- i 
baczyć nas jako sędziów liniowych na ju- | wybiera? Przecież to ciekawe? 
trzejszym meczu Express — Cyrk Nr 8? 

SĄSIEDZI: — Cały dom pójdzie! 


Naszym zdaniem 
Włosy są piękne, ale... 


Włosy kobiece są sympatycz- 
ne, piękne, godne podziwu, ale... 
nie w jedzeniu. 

Dlatego też każda dobra go- 
spodyni, kucharka czy sprze- 
dawczyni w sklepie spożywczym 
nosi chusteczkę lub inne, este- 
tyczne nakrycie głowy. 

Dziwi nas więc, że tak popu- 
larne skłepy PSS nie przestrze- 
gają noszenia chusteczek na gło- 
wach przez sprzedawczynie. W 
sklepach 402, 350, 79, 28 i 7 eks- 
pedientki dumnie  potrząsają 
bujną ondulacją tuż nad arty- 
kułami spożywczymi. 

A później ktoś się dziwi, że 
znajduje włos w DKA 


Księgarnie | 


_otwarte do 19-ej 


„Przez okres lipca księgarnie Domu 
Książki otwarte są.0 godzinę dłużej, 
t zn. do godz; (Ria p 

Personel księgarń przedłużył swój 
dzień roboczy w ramach 
cowego, pragnąc ułatwić światu pra- 
cy zaopatrywanie się w książki, © ` 


Czynu Lip- |. 


a i 


SOBEK: — 


WICEK: — A pan się na nasz mecz nie 


Hm... sam nie wiem, jak| 
zrobię... Mam pewne wątpliwości... 


ISTR 


SOBEK: — 


Czy ta zmiana będzie dobra? 


Abonamenty w kinach 


Wszyscy idą na ten mecz, 
ale ja nie wiem, czy warto... a } a 
SZABERSKI: — Najlepiej chodźmy zo” | ma być sport dla mas? 


baczyć, jak oni trenują! 


Od sierpnia, tytułem próby, wprowadza się 


innowację w łódzkich przybytkach X Muzy 


f Obecny system sprzedaży biletów ulgowych do kin okazał się 
w praktyce mało życiowy. Niejeden uprawniony do nabycia ulgo- 


wego biletu robotnik czy pracownik umysłowy woli 


kasie bilet normalny, niż czekać 


Trudno jest też przewidzieć, czy 
akurat w następną niedzielę, lub 
Ww jakiś inny dzień, będzie się mia 
ło ochotę i czas na pójście do ki- 
na, czy też wypadnie coś pilniej- 
szego. Z% tych powodów frekwen- 
cja w kinach ostatnio się zmniej- 
szyła i” niewykupiona* pozostaje 
przeważnie część biletów przezna- 
czonych do sprzedaży po cenach 
ulgowych. 


Toteż Okręgowy Zarząd Kin w 


| Łodzi od dłuższego już czasu gło” 


Nowe punkty usługowe 


Naprawią radio, maszynę, kran 


Pożyteczne placówki w 

Związek branżowy  metalowo- 
drzewny uruchomił już na terenie 
Łodzi około 30 punktów usługo- 
wych. S 


Weiwet, garnki 
jedwab, płaszcze 


w łódzkim PDT 


Państwowe Domy Towarowe w | 


Łodzi otrzymały ostatnio szereg no- 
wych artykułów, które niebawem 
znajdą się w sprzedaży. 

M. in. na półkach ujrzymy wel- 
wet produkcji czeskiej w cenie 43 
zł metr. Jest on w kolorze grana- 
towym, brązowym i zielonym. 

Dział gospodarstwa domowego 
zbogaci się o wyroby emaliowane 
jak garnki, czajniki i miski. Wczo- 
raj rozpoczęto sprzedaż damskich 
płaszczy podgumowanych i walizek. 


Mieszkańcy Zarzewa 
cieszą się 
ze świalła elektrycznego 


Od paru dni na Zarzewie panuje 
nastrój radosnego podniecenia. Lu- 
dzie wychodzą wieczorami na ulice i 
rozkoszują się Spacerem w świetle 
jasnych, nowo założonych lamp. Czyż 
możnaęsię dziwić, skoro do niedawna 
jeszcze ulice: Napiórkowskieśo, Mo- 
torowa, Emaliowa, Lodowa i Miliono- 
wa fonęły w ciemnościach?! . 

Zakład Budowy Sieci i Sfacji 
Elektrycznych planował wykonanie 
oświełlenia dla Zarzewa na 22-go lip= 
ca. Tymczasem ekipy pracujące łam 
postanowiły i wykonały roboty przed- 
terminowo — już w dniu 30-go czerw- 
ca, 

, Mieszkańcy Zarzewa są pełni ra- 
dości i wdzięczności, Wyrażają też 
swę podziękowanie za pośrednictwem 
naszego pisma, życzącą ekipom dal- 
szej równie wydajnej pracy. (b) 


każdej dzielnicy miasta 

Są to spółdzielnie zajmujące się 
naprawą aparatów radiowych, 
grzejników elektrycznych, maszyn 
biurowych i maszyn do szycia, Wóz- 
ków dziecinnych i przedmiotów go- 
spodarstwa domowego. 

Jest także spółdzielnia „Armatu- 
ra“, która zajmuje się specjalnie ò- 
strzeniem noży, naprawą maszynek 
do mielenia mięsa i innych przed- 
miotów wymagających ostrzenia. Są 
spółdzielnie tapicerskie „19-go 
Kwietnia“ i „Tapieerzy i Dekorato- 
rzy“, spółdzielnia „Energia'*, która 
dokonuje regeneracji pilników oraz 


| spółdzielnia artykułów szkolnych i 


| 


biurowych, która wykonuje usługi 
ślusarskie i mechaniczne. 


Wszystkie te spółdzielnie i ich 
punkty usługowe znane są zaledwie 
części mieszkańców Łodzi, choć pla= 
cówki te są niezwykle potrzebne. A 
przyczyną ich jest mała stosunkowo 
ilość. Cóż znaczą dla dużego miasta 
dwa punkty ślusarko-mechaniczne i 
jeden na przykład punkt blachar- 
ski? Potrzeba ich dużo więcej. 


Obecnie więc związek branżowy 
metalowo-drzewny przystępuje do 
rozwoju sieci punktów usługowych 
tak, aby było ich dość w każdej 
dzielnicy miasta. Samych tylko 
punktów ślusarsko - mechanicznych 
powstanie do końca roku około 20. 

(z) 


Pan Hipolit udał się z wizytą do 
znajomych. Nagłe przy stole ziew- 
nął od ucha do ucha. 

— Ach, przepraszam... — szepnął 
zmieszany. 

— Widocznie panu się u nas nu- 
dzi? — odzywa się gospodyni z u- 
śmiechem. 

— O, nie, yroszę pani! To z glo- 
du... 


wykupić przy 


aż jego zakład pracy zbierze kom- 
plet chętnych i złoży zbiorowe zamówienie. 


wił się nad tym jak ułatwić lu- 
dziom pracy nabywanie ulgowych 
biletów do kin na dowolne dni i 
seanse. Powstał wreszcie projekt 
wprowadzenia abonamentów ulgo- 
wych. 

Już od pierwszych dni sierpnia 
rb. instytucje i zakłady pracy bę- 
dą mogły kupować dla swych pra 
cówników abonamenty 10-bileto" 
we dwóch kategorii: po 22.50 zi 
ważne we wszystkich kinach na I 
miejsca oraz po 18 zł ważne w ki- 
nach. Polonia, Bałtyk, Włókniarz, 
Wolność i Wisła na II miejsce a 
w pozostałych na I miejsca. 


Oprócz tego będzie też możaa 
kupić abonamenty normalne po 45 
i po 36 zł. 

Abonament taki ważny jest na 
okazicielą i może być kupiony 
wspólnie przez kilka osób. Właści- 
ciel abonamentu może wprowadzić 
jednorazowo do kina tyle osób, 
ile ma jeszcze kuponów. Należy 
tylko na każde dwie osoby przed- 
stawić jedną legitymację Zw. Zaw. 
uprawniającą do korzystania z bi- 
letów ulgowych. 


Wszystkie kupony w abonamen 


| 
gu jednego miesiąca, licząc od da- | 
ty jego zapoczątkowania. Na przy | 
kład jeśli właściciel abonamentu | 
skorzystał zeń po raz pierwszy 


dnia 10 sierpnia, to reszta kupo- | g 


nów ważna jest do dnia 9 wrześ- 
nia włącznie. 


Chcąc zarezerwować sobie miej | ; 


sce właściciel abonamentu winien 
zgłosić się w kasie kina, do której 
ma prawo podejść poza kolejką, 
najpóźniej na godzinę przed rozpo 
częciem seansu. Można sobie zare- 
zerwować miejsca na kilka:dni na 
przód. | 7 
Abonamenty ulgowe do kin wpro 
wadzi się na dwumiesięczny 0- 
kres próbny w sierpniu i wrześniu. 
Publiczność kinowa winna się sa- 
ma wypowiedzieć, czy zmiana ta 
jest celowa. O ile próba wypadnie 
dobrze — abonamenty wprowadzi 


o zwiększenie 
obrotu wagonów 


W wyniku współzawodnictwa ro- 
botnicy z ekspedycji towarowej Łódź- 
Kaliska, wespół z załogami instytucji 
korzystających z usług ekspedycji, 
zwiększyli obrót wagonów w meju br. 
o 40 proc, 

Plan wykorzystania ładowności waga 


cie muszą być wykofzystane w cią | nów został wykonany w 103 proc. 


Jutro idziemy wszyscy 


na Mecz „Express'- Cyrk 


Jeśli nie chcesz się tłoczyć przy kasach, 


kup dzisiaj bilety 


Kto okaże się lepszy na boisku — 
dziennikarze „Expressu Ilustrowa- 
jg „sk czy artyści cyrkowi? 

wolennicy tzw, emocji już od 
kilku dni robią zakłady. Zaintere- 
sowanie wzmaga się z godziny na 
godzinę, bo termin meczu już jest 
bardzo bliski. Zaledwie jeden 
dzień dzieli nas od tej imprezy, któ- 
ra niewąfpliwie ściągnie tłumy na 
boisko „Włókniarza” przy ul. Ki- 

lińskiego 188. 

Nie ma się zresztą czemu dziwić. 
Kto odmówi sobie przyjemności zo- 
baczenia dziennikarzy, korektorów 

itp. nie w 
roli piszą- 
cych i po- 
prawiają- 
cych spra- 
pozdania 

z meczu, 
ale same- 
mu grają- 
cych w pil- 
kę? Albo artystów cyrkowych, 

których jak dotąd znamy tylko z 

wspaniałych popisów pod 


"25 


M 


opułą 


w przędsprzedaży 


rozpiętego płótna namiotowego... 

Mecz odbędzie się jutro, w nie- 
dzielę, o ii-ejj Na boisku zoba- 
czymy samych „asów” z jednej jak 
iz drugiej strony. „Express” i Cyrk 
pokażą co mają najlepszego, 

W przerwie odbędą się popisy 
artystów cyrkowych, którzy wy- 
stąpią z zupełnie nowym numerem, 
a przez cały czas spotkania pu- 
bliczność słuchać będzie konieran- 
sjerki red, Szumlewskiego, który 
o każdym graczu opowie coś cieka- 
wego. 

Jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
można zaopatrzyć się w bilety «w 
przedsprzedąży, aby uniknąć jutro 
tłoku przy kasach. Przedsprzedaż 
odbywa się przy ul. Piotrkowskiej 
104 a — w MOI i Biurze Reklam, w 
kasie Cyrku na Pl. Niepodległości 
oraz w 10 kioskach „Ruchu”, 

Ceny biletów wynoszą 2 złote dla 
młodzieży i wojska oraz 4 złote 
normalne, Cena niska a cel — do- 
niosły, Bo całkowity dochód prze- 
znaczony jest na budowę Teatru 
Narodowego w Łodzi. 


się na stałe. (an) 
Kolejarze walczą 


STR. % 


SZABERSKI: — Phi! Patrz pan |... Ja- 
dna piłka na dwudziestu dwóch ludzi! I to 


SOBEK: — Faktycznie, że jedna!..; 


Przodująca tkaczka 
z Zakładów 
im. Dzierżyńskiego 


nadchodzącą 25 
rocznicą śmierci Feliksa Dzierżyń- 


W związku z 


skiego, Zakłady Jego imienia w 

Łodzi przygotowują się do uroczys- 

tości uczczenia pamięci tego wiel- 
kiego rewolucjonisty. 

Na zdjęciu: Przodujący pracownicy 

Zakładów im. Feliksa Dzierżyńskie- 

go. Tkaczka Halina Paczes z bry- 


gady im. Czutkicha wykonuje nor- 
mę dzienną w 115 proc. 


PODANIF.... ZGINĘŁO 

Szanowna Redakcjo! 

„Gdyby nie rada zakładowa, to kto 
wie czy wciąż jeszcze nie spałbym na 
dworcu. Ona bowiem dowiedziawszy się 
© mym losie wyrobiła mi w dyrekcji 
Filmu Polskiego prawo zamieszkania 
w baraku przy ul, Łąkowej 29 do czasu 
wystarania się o mieszkanie, Złożyłem 
kilka wniosków wskazując różne miesz- 
kania, Niestety, na wszystkie kwateru- 
nek dawał mi odpowiedź odmowną. Lo 
kglë wyszukane przeze mnie otrzymywa 
li inni. Pisałem podanie do Prezydium 
Rady Narodowej z prośbą o pomoc: 
Otrzymałem pismo, w którym polecono 
kwaterunkowi natychmiast przydzielić 
mi jakieś mieszkanie. Złożyłem wszyst- 
kie potrzebne dokumenty u kierownika 
kwaterunku, Odwlekano z tygodnia na 
tydzień... wreszcie... papiery zaginęły: 

Obecnie dyrekcja Filmu Polskiego 
zawiadomiła mnie, że barak, w którym 
mieszkam będzie w najbliższych dniach 
rozebrany. Znów więc po długim okre- 
sie starań zostanę z rodziną bez dachu 
nad głową”. 

Stanisław Sułkowski 

prac, PP „Film Polski” 
. Nie pierwszy to wypadek zagubienia 
przez kwaterunek dokumentów peten- 
ta, Podanie ob. Sułkowskiego na pewno 
leży gdzieś w szufladzie, odłożone przez 
urzęduika-biurokratę, Podanie musi się 
znaleźć, Nie można pozwolić na to, by 
z winy kwaterunku człowiek pracy ana 
lazł się bez dachu nad głową! 


STR. 4. 


Młody narybeklListy z Warszawy 


artystyczny 


Państwowe Liceum Choreograficz- 


Na zdjęciu: Fragment tańca w wy- 
konaniu uczniów liceum. 


Do Berlina 
wyjeżdżają z Łodzi 
dwa świetlicowe 


zespoły taneczne 


Jak już donieśliśmy, przed kilku 

dniami zakończono w Poznania prze- 
gląd młodzieżowych zespołów arty- 
stycznych, z których najlepsze wyja- 
dą na Zlot w Berlinie, Z eliminacji 
zwycięsko wyszły dwa łódzkie ze- 
społy taneczne. 
_ Wyróżniony został zespół zakła- 
dów im. Harnama oraz zespół z zakła- 
dów im. Strzelczyka, który artystycz- 
nie opracował doskonały pomysł in- 
scenizacji współzawodnictwa pracy w 
tańcu tematvcznym pt. „Spółdzielnia 
produkcyjna”, 

Kierownicy zespołu z zakładów im. 
Strzelczyka wykazali dużą pomysło- 
wość i talent, wyrażając w tańcu ar- 
tystycznym współczesną aktualną 
problematykę, 


Krajowa Wystawa 
Pecztewo- Teleękomunikacyjna 
odbędzie się w Warszawie 


Przed paroma tygodniami poda- 
waliśmy, że w Łodzi odbędzie się 
jesienią Krajowa Wystawa Poczto- 
wo - Telekomunikacyjna. Łodzianie 
przyjęli tę wiadomość z wielkim 
zainteresowaniem, jako że wystawę 
pomyślano bardzo ciekawie, a rów- 
nocześnie dawała ona okazję do 
ożywienia ruchu turystycznego w 
mieście, 

Obecnie dowiadujemy się, że or- 
ganizację wystawy przejęło Mini- 
sterstwo Poczt i Telegrafów oraz że 
odbędzie się ona w Warszawie w 
roku 1952. (b) 


ANDRZEJ ŻAŃSKI 


ne w Sosnowcu kształci młody na- 
rybek artystyczny dla seen polskich. 


I 


Żywy pomnik Chopina 


dąc w dół, w stronę Wisły, 
stromą ulicą Tamką — do- 
strzegamy naraz po prawej 
stronie potężny masyw czer- 
wonych murów obronnych z przed 
kilkuset lat. Ponad murami dwu- 
metrowej grubości, — otoczone buj- 
nie rosnącym dzikim bzem, wzno- 
szą się ruiny pięknego zameczku; 
tak zwanego pałacu Ostrogskich. 


Bomby i pożary zniszczyły jego 
wnętrze, zawaliły część murów. O- 
beenie jest on całkowicie odbudo- 
wywany. Jeszcze w tym roku za- 
mek Ostrogskich stanie się siedzibą 
Towarzystwa im. Chopina. 


Ciekawe koleje losu przechodził 
rekonstruowany obecnie pałacyk. 
Wybudowany w 1597 r. przez kasz- 
telana krakowskiego Jańusza O- 
strogskiego, stanowił, wraz z Zam- 
kiem Królewskim od północy i 
Zamkiem książąt Mazowieckich od 
południa, bastion obronny starej 
Warszawy. Pod zamkiem rozciągafy 
się rozległe lochy i przejścia pod- 
ziemne, sięgające ponoć ulicy Ksią- 
żęcej. O lochach tych od wieków 
krążyły legendy. 


W lochach starego zamczyska — 
mówi legenda — jest królewna, za- 
kleta w złotą kaczkę. Kto do niej 
trafi — zdobędzie skarby ogromne. 
Odważny  szewczyk warszawski, 
Lutek, zakradł się do lochów i do- 
tarł do podziemnego jeziora, po 
którym pływała złota kaczka. Kacz- 
ka przekształciła się w cudną dzie- 
wicę, która wręczyła szewczykowi 
kiesę pełną dukatów, obiecując, że 
odkryje przed nim  niezmierzone 
skarby, o ile otrzymane złoto wyda 
w ciągu jednego dnia, ale tylko na 
siebie. Szewczyk jednak nie pozo- 
staje głuchy na prośby głodnego 
starca i.. traci zaczarowane skarby. 
Nie ma znów grosza przy duszy, 
słyszy tylko dobiegający go z oddali 
głos starca: „nie dukat daje szczęś- 
cie, ino praca i zdrowie. Ten pie- 
niądz coś wart, co zarobiony...'* 

O złotej kaczce słuch zaginął. Zła 
to musiała być boginka, kiedy za 
warunek stawiała: sobie, nie komu. 

E * + 

W bach zamku Ostrogskich 
najwybitniejszy architekt 

> owych czasów, Tylłman, za- 
projektował dla ówczesnych właści- 
cieli terenu, Gnińskich, wspaniały 
barokowy pałac. Wspaniałość jego 
trwała jednak zaledwie sto lat. A 
potem... Filozof i wychowawca Mar- 
cin Nikuta prowadził tu przez lat 
16 prywatną pensję dla młodzieży 
magnackiej. Po jego śmierci w 1812 
r. pałac stoi przez kilka lat pustka- 
mi, popadając w coraz większą 
ruinę. Potem w pałacu mieściły się 
kolejno koszary, jatki rzeźnicze, 


końcu XVII wieku na zre- 


ne AA 


„EKPRESS  MWISEROW.ANY" 


szpital wojskowy, fabryka gum ela- 
stycznych, szpital dla -cholerycz- 
nych. Jak widzimy nie obchodzono 
się podówczas z pietyzmem z pa- 
miątkami historycznymi naszej kul- 
tury. j 


W drugiej połowie XIX wieku 
skrzypek Apolinary Katski organi- 
zuje ze składek publicznych Insty- 
tut Muzyczny, obierając na jego 
siedzibę stary pałac Ostrogskich. 


Prawdziwej świetności, prawdzi- 
wej sławy doczeka się pałac dopie- 
ro teraz, gdy po zrekonstruowaniu 
— według XVil-wiecznego wzoru 
— znajdzie w nim godną siedzibę 
Towarzystwo im. Fryderyka Chopi- 
na. 


„w. Dziś, gdy losy kraju lud pol- 
ski ujął w swe mocarne dłonie,- 
twórczość Chopina powinna się stać 
własnością milionów prostych ludzi 
w Polsce, powinna się stać łączni- 
kiem  najszlachetniejszego brater- 
stwa ludów“ — powiedział Prezy- 
dent Bolesław Bierut z okazji roz- 
poczęcia Roku Chopinowskiego. 

radziecki B. 


powiedział, że „zaklęta jest 
w niej cała Polska“ — staje się 
nam coraz bliższa, coraz droższa. | 
Organizowane przez Tow. im. Cho- 
pina wystawy takie, jak: „Chopin i 
jego Warszawa“, „Pamiątki chopi- 
nowskie“, „Dorobek roku chopinow- 
skiego 1949“, liczne koncerty upo- 
wszechniające muzykę Chopina 
wśród robotników, młodzieży, woj- 
ska, jakie odbyły się w całym kra- 
ju, są poważnym wkładem w zbli- 
żenie Chopina do najszerszych mas 
naszego narodu. Festiwal Chopinow-= 
ski, czterojęzyczne wydania dzieł 
chopinowskich, stała wymiana kul- 
turalna z Państwowym Muzeum w 
Moskwie oraz z placówkami mu= 
zycznymi całego świata — tworzy z 
Towarzystwa światowy ośrodek cho- 
pinowski, i 
W nowej, pięknej siedzibie będzie 
ono mogło rozwinąć jeszcze owoc- 
niej swą działalność. Na pierwszym 
piętrze pałacu znajdzie pomieszcze- 
nie Muzeum Chopinowskie. Towa- 
rzystwo ma wiele cennych, orygi- 
nalnych pamiątek po wielkim mu- 
zyku. Między innymi przystąpiło ono 
do skompletowania fotografii 
wszystkich rękopisów Chopina. Do- 
tychczasowy zbiór, ilustrujący ma- 
teriały często niedostępne, znajdujące 
się poza granicami kraju, lub będą- 
ce jedynym  ocalałym dokumen- 
tem, Tow. im. Chopina pragnie u- 
przystępnić szerokim masom, tym 
wszystkim, dla których życie i 
twórczość Chopina są bliskie. | 


= * z 


wórczość tego, o którego 
muzyce współczesny krytyk 


Poczuł nagle taki wstręt do otacza- 
jącego go towarzystwa, 


odejść. 
— Bo i czego 


czął się żegnać. 


łączy mnie z tymi ludźmi? — wstał i za- 


Piękna sala koncertowa, sale 
mieszczące płyłto-tekę i  stilotekę 
(ZSRR ofiarował nam 40 nagrań na 
stilo utworów chopinowskich, wy- 
konanych przez najwybitniejszych 
pianistów radzieckich), dalej gabinet 
dla radia w celu retransmitowania 
koncertów, biblioteka chopinowska 
i specjalny gabinet dla pianistów - 
wirtuozów i muzykologów, gdzie 
mogliby toczyć dyskusje — wypeł- 
nią dawny zamek Ostrogskich. 


Już niebawem mieszkańcy War- 
szawy i prowincji będą mogli od- 
wiedzać licznie Zamek Ostrogskich. 
Zamek. który stanie się odtąd ży- 
wym pomnikiem Chopina. 

Ber. 


W odpowiedzi 
na listy Czytelników 


W odpowiedzi na list Czytelnika, 
skarżącego się na brak kiosków z 
gazetami w osiedlu im. Marchlew- 
skiego Państwowe Przedsiębiorstwo 
Kolportażu „Ruch“ wyjaśnia, że o- 
siedle posiada dwa kioski, a mia- 
mowicie w poczekalni tramwajowej 
oraz przy ul. Telefonicznej. Punkty 
te mogą całkowicie zaopatrywać 


W. Asafjew į ludność w prasę. 


Późne, względnie zupełne nieo- 
twieranie kiosków miało niejedno= 
krotnie miejsce. Sprzedawcom wy- 
żej wymienionych punktów udzie- 
lono nagany, pouczając ich jednc- 
cześnie o konieczności codziennego 
otwierania kiosków. 


Nr 186 
Plastyka w Łodzi 


„Sztuka i życie” 


Interesująca wystawa 
w Spółdzielni Plastyków 


Staraniem Centralnego Biura Wystaw 
Artystycznych zorganizowano w lokalu 
Spółdzielni ZPAP (Piotrkowska 102n) nie 
zwykle interesującą i pouczającą twysta- 
wę pod tyt, „Sztuka i życie”, 

Projektodawca w sposób niezwykle 
prosty przedstawił dzieje ludzkości od 
czasów prehistorycznych 'to zn. od mo- 
mentu, kiedy człowiek żył w wspólnocie 
pierwotnej, aż do ostatnich chwil tj. 
zwycięstwa socjalizmu, 

W dziesięciu estetycznie zestawionych 
planszach nagromadzono reprodukcje 
wybitnych dzieł sztuki, obrazujących hi 
storię ludzkości i dążności jej do wyz- 
wołenia spod ucisku i wyzysku. 

W pierwszej planszy widzimy lud egip 


| ski, który uciskany przez faraonów i ka 


planów, w trudzie i znoju wznosi monu 
mentalne budowle, 

„Następne plansze to: Grecja i histo- 
ria Imperium Rzymskiego. Dalej posęp 
ne średniowiecze z jego charakterysty- 
czną ciemnotą, uciskiem chłopa. 

lnne plansze obrazują przepych Od- 
rodzenia oraz beztroskie życie wiel- 
kich tego świata z okresu baroku i ro- 
koka — wiek pogardy feudała dla chło 
pa pańszczyźnianego, a równocześnie po 
wstawania pierwszych manufaktur, w któ 
rych wyzyskuje się do ostatnich granic 
robotnika, 

Plansze z XVIII i XIX wieku przed. 
stawiają wyraźnie ruch wolnościowy i 
walki rewolucyjne, które ostatecznie — 
jak to widzimy w ostatniej planszy — 
skończyły się zwycięstwem socjalizmu. 

Takie wystawy, jak ostatnia, należało- 
by organizować więcej i częściej, a to 
ze względu na ich wielkie walory avy- 
chowawcze i artystyczne. 


M. 


W okresie wakacji 


aktyw szkolny ZMP 


pogłębi swoje wiadomości ideologiczne 


W tych dniach rozpoczął się I 
turnus letnich 
wych dla aktywu ZMP-owskiego ze 
or: ogólnokształcących i zawodo- 
wych. 

Na obozach przebywać bsdzie ok. 
14 tys. przewodniczących kół szkol- 
nych i klasowych ZMP. W czasie 


4-tygodniowych turnusów aktywiś= 


ci zapoznają się z najważniejszymi 
zagadnieniami z zakresu organiza- 
cji pracy ZMP-owskiej w. szkołach. 
z zadaniami stojącymi w chwili o- 
becnej przed młodzieżą szkolną o- 
raz pogłębią swoje wiadomości 
ideologiczne. i 
Młodzież przebywająca w obozach 
szkołeniowych, znajdujących się w 
najładniejszych okolicach kraju, 
ma zapewnione jak najlepsze wa- 
runki wypoczynku. W czasie tur- 
nusu:— poza szkoleniem — przewi- 


że postanowił 


tu właściwie szukam? Co 


obozów szkolenia" 


dziane są wycieczki krajoznawceg, 
duży nacisk kładzie się również na 
wychowanie fizyczne młodzieży i 
sport. 

Ze Stolicy do Howa i Rogozińca 
koło Zielonej Góry oraz do Sokoło- 
wa Podlaskiego, wyjechało już na I 


turnus  'ok. 370 aktywistów 
ZMP-owskich. 
ZMP-owcy z woj. krakowskiego 


zorganizowali obozy szkoleniowe w 
Tarnowie, Krzeszowicach, Nowym 
Sączu i Grzybowie. Przebywać w 
nich będzie w miesiącach wakacyj- 
nych "ponad 450 młodych aktywis- 
tów szkolnych. 


s Około 660 młodzieży ze: szkół woj. 
zielonogórskiego przygotowywać się 
będzie do pracy w organizacji 
ZMP-owskiej na obozach w Kuro- 
wie i Osnie Lubuskim. 


— Istna Meśsalińa! — pomyślał i do- 
tknął chusteczką wargi, która go zapiekła. 

W świetle ulicznej latarni zobaczył na 
chusteczce ślad krwi. 

— No, ta ma temperament! — mruknął 


sam do siebie. 


Dokupiła asa. 

— Starczy nam! — szepnęła do Goray- 
skiego. 

— Mam osiemnaście — ogłosił bankier, 
dokupiwszy dwie karty. 

— A my dziewiętnaście!... Wygraliśmy! 

— No widzi pan — uśmiechnęła się do 
Gorayskiego. — Niech się pan mnie trzy- 
ma... ale mocno! I dobrze pan na tym 
wyjdzie... 

Siedziała tak blisko obok niego, że pier- 
siami dotykała jego ramienia. Bił od niej 
zapach wódki. 

— I w ogóle powinniśmy zawsze ra- 
zem... nie tylko grać w karty! — wymow- 
nie spojrzała mu w oczy. 

Udał, że nie rozumie prowokacyjnego 
sensu tych słów. 

Tymczasem rozdano karty na nowo. 

Gruby Porczyk dostał dziesiątkę. 

Spojrzał zezem na kupkę banknotów, 
leżących na stole i zawołał. 

— Bank! 

A potem uśmiechnął się, bo dokupił | 
dziewiątkę! 

„Bankier” karty: 


miał w ręce dwie 


dziesiątkę i króla. Przez moment zawahał 
się i dokupił jeszcze jedną kartę. 

Doszedł król. 

— Mam osiemnaście... Nie ciągnę dalej. 
— Otworzył karty. 

— Mało! Ja mam dziewiętnaście! — 
zaśmiał się grubym głosem gospodarz 
i zgarnął bank: stertę banknotów. , 

— No — zarechotał — jakoś wiedzie 
mi się w ostatnich czasach... I w kartach 
i w handlu. Onegdaj kupiłem cały trans- 
port słoniny... Małe ryzyko, duży zysk... 
I w ogóle, ta wojna to znakomity wyna- 
lazek! Kto zamiast głowy kapusty ma łeb 
na karku, może robić „majland”, Nie ko- 
cham szkopów, ale też nie mam nic prze- 
ciwko nim. Jacy są, tacy są, ale można 
przy nich zarobić. A handel u mnie grunt! 
Bo kto handluje, ma forsę, a kto ma for- 
sę gwiżdże na cały świat! 

Gorayski spojrzał z niesmakiem na gru- 
bego handlarza. Przypomnieli mu się inni 
ludzie: ci, z którymi spotkał się wczozaj— 
Groński i ślusarz Skimina. Przypomnieli 
mu się i inni towarzysze z organizacji. 
Ideowcy, wspaniali zapaleńcy i bohaterzy. 


Byli tak zajęci grą, że nawet nie za. 


trzymywali go zbytnio. Tylko Porczy- 
kowa podniosła się z krzesła i rzekła ci- 
cho. 

— Odprowadzę pana do bramy, bo na 
schodach jest ciemno. 

Na schodach było rzeczywiście ciemno. 

— Niech pan uważa — rzekła Porczy- 
kowa. 

Wzięła go za rękę i zaczęła razem z nim 
schodzić w dół. 

W połowie schodów zatrzymała się. 

— Dlaczego przychodzisz do nas tak 
rzadko? — spytała. 

Pochyliła się i zaraz potem Gorayski 
uczuł na swoich wargach jej gorące usta. 
Buchał od niej gorąc i alkohol. 

— Jutro stary wyjeżdża na cały dzień... 
przyjdź po południu... Będę czekała na 
ciebie... Przyjdź koniścznie!... Przyjdziesz? 

Na dole słychać jakieś kroki. Ktoś 
wchodzi w bramę. 

Porczykowa odsuwa się od Gorayskie- 
go. Oboje schodzą zwolna po schodach 
w dół. W bramie czarnowłosa kobieta raz 
jeszcze przytula się do Krzysztofa. 

— Przyjdź jutro! Przyjdź koniecznie! 

Gorayski czuje w głowie lekki szum. 
Jest zaskoczony burzliwą pieszczotą Por- 
czykowei 


Odgłos jego kroków  dudnił po pustej 
ulicy. Wiatr — niemal przedwiosenny — 
huczał dalej. Tarmosił mu brzegi kożucha, 
mocował się z jego futrzaną czapką. 

— Już chyba niedaleko do wiosny! — 
pomyślał samotny człowiek. 

Minął śródmieście. 

Na ulicach było ciemno. Tu i tam, 
bardzo niewyraźnie, przebijały się przez 
zasłonę okien smugi świateł. 

Krzysztof Gorayski skręcił już w ulicz- 
kę, przy której mieszkał. Zawiał nagle 
gwatłowny wiatr. 

Gorayski przyśpieszył kroku. . Zrobiło 
mu się trochę zimno. 

— Za chwilę już będę w domu! =- 
pomyślał z ulgą. 

d 


A tam w domu... 
ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY. 


NIESTRACONA NOC 
STURMFUEHRERA WEILERA 


Tego dnia późno po południu siedziało 
w gabinecie szefa lubelskiego gestapo 
trzech mężczyzn: komendant, Sturm- 
fuchrer Weiler i „on? — nikczemnik, 
nędzna kreatura, zdrajca i prowokator. 

a 4D. c. n.) 
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Kłopot z płołem 


Czasem szczęście i' spokój człowie- 
ka, jego praca i osiągnięcia zależą 
od drobnostki, od zwykłego dajmy 
na to płotu. Gdyby tę prostą ma- 
ksymę znali pracownicy łódzkiego 
Zarządu Nieruchomości mieszkańcy 
domu przy AJ. Kościuszki nr 13, nie 
mieliby wielu zmartwień i klopo- 
tów, a niniejszy felieton, pisany łza=- 
mi i żółcią, nie ujrzałby światła 
dziennego. 


Wszystko zaczęło się w połowie 
czerwca, kiedy to z polecenia wyżej 
wspomnianej instytucji rozebrano 
| ten y naszą posesję od 
ul Wólczańskiej i 22 Lipca. 

Jeszcze tego samego wieczoru O- 
kazało się, że na wszystkich klat- 
kach schodowych tajemnicza ręka 
„powykręcała żarówki. W egipskich 
ciemnościach ponuro rozbrzmiewały 
soczyste przekleństwa lokatorów po- 
tykających się o schody. 


Nazajutrz cała kamienica została 
zaalarmowana krzykiem dozorcy, 
rozpaczającego nad stanem podwór- 
ka tudzież parterowych korytarzy, 
w których (sądząc z pozostawionych 
śladów) odbywała się suta i wcale 
nie pozbawiona pikanterii zabawa 
towarzyska. 


„ W południe ktoś nadpiłował mi 
zamek u drzwi (na szczęście nade- 


4 szłam w porę), kiedy zaś wieczorem 


podążałam do pracy, o mało nie na- 
depnęłam na rękę jakiegoś jego- 
mościa, chrapiącego w najlepsze w 
bramie. Ale dopiero wierszyk wy- 
pisany kredą na ścianie naszego do- 
mu i zarecytowany mi przez 8-let- 
niego synka dopełnił miary goryczy. 


Kochany Zarządzie Nierucho- 
mości! Ja wiem, że masz bardzo 


i 


| 


ważne sprawy i że ten płot być mo- 


że trzeba było usunąć, aby zwolnić 
znajdujący się na terenie naszej po- 
sesji placyk. Ale czy nie należało 


tego samego dnia zlikwidować wy- 


lot z naszego podwórka na dwie u- 


lice? Przecież w. takich warunkach 
dom nasz jest terenem, otwartym, 
nad którym trudno roztoczyć pieczę, 


co.aż nadto wykorzystują różne. po-, 


dejrzane indywidua... a Z 
Może więc spowodujesż, aby za- 
łatwiający tę sprawę pracownik 
wyjrzał na świat z poza sterty pa- 
pierków i dojrzał wreszcie niedolę 
lokatorów, spowodowaną jego nie- 
frasobliwym zarządzeniem. 


Lokatorka. domu 


przy Al. Kościuszki 13 
M. L. 


Co mamy sprzedać i tak sprzedamy... 


Utyka praca w s 


Kontrola PIH-u wykazała szereg braków i niedociągnięć, 
które dla dobra klientów trzeba jak naiszy 


nr 148 przy ul. Nowomiej- 
skiej 1 wchodzi klientka, 
— Poproszę o 25 cm niębieskiej 


popeliny... 
— Dwudziestupięciu centymetrów 
nie sprzedam — odpowiada ekspe- 


dientka. — Nie opłaca się odcinać... 
— Ale ja więcej nie potrzebuję! 
— Co mnie to obchodzi? Nie 
sprzedam i już, 
Klientka wychodzi ze sklepu roz- 
żalona. Dlaczego człowieka pracy 
obsługuje się tak niechętnie? Co za 
porządki panują w tym sklepie!... 
* * + r 
*porządki stwierdziła inspek- 


C cja PIH-u. Okazało się, że 
wystawa tego sklepu pokryta jest 
warstwą kurzu, że w tym samym 
sklepie pelno jest wkładek z dykty 
lub tektury, pozostałość po sprze- 
danych sztukach towaru. 

A w innych sklepach MHD?... 
Wystawa sklepu nr 237 przy ul. 
Gdańskiej 12 zasunięta j żaluzją, 
choć sklep jest otwarty. 

— Od maja już tak jest i nikomu 
to nie przeszkadza — oznajmia per- 


o za porządki, a raczej nie- 


Znajdą się sposoby 


na niesfornych 


pijaków| 


Walce z pijaństwem, którą pro- 
wadzimy już od kilku lat, towarzy- 
szy systematyczna akcja leczenia 
alkoholików, dzięki której wielu lu- 
dzi wyzbyło się na zawsze tego 
szkodliwego nałogu. 

_Są jednak osoby opierające się le- 
czeniu lub takie, które je przerwa- 
ły. Aby tego rodzaju wypadków u- 
niknąć, poradnie przeciwalkohoijowe 


`} będą przekazywały listy osób piją- 


cych si nie chcących: się *leczyć do 
Społecznego Komitetu Walki z Al- 
koholizmem. 

Ten z kolei interweniować będzie 
u odpowiednich rad zakładowych. 
W stosunku do opornych alkoholi- 
ków wyciągane będą sankcje dy- 
scyplinarne w postaci zmiany To- 
dzaju pracy, przegrupowania, nie- 
premiowania i t. p. (r) 


Torf doskonale uzupełni 


| zapasy opału dla wsi 
Mając pod dostatkiem węgla, za- | sięgają do 16 m głębokości. Daje to 


pomnieliśrny o torfie. Nawet wiej- 
skie gospodynie, które przez długie 
lata paliły w piecach i pod kuchnią 
torfem, zaczęły uznawać tylko wę- 
giel. Chociaż — tuż pod ręką, na 
pobliskiej łące pokłady torfu czekały 
+ tylko na wydobycie. j 

A i o torfie nie powinniśmy za- 
pomnieć. Jest on bowiem równie do- 
brym opałem jak węgiel. Przy tym 
torf jest na miejscu, a węgiel spro- 
wadźać trzeba z kopalń odległych o 
setki kilometrów. Paląc torfem nie 
tylko zaoszczędza się węgiel dla 
przemysłu, lecz również zwalnia się 
transport, -który może być wykorzy- 


_ stany dla innych przewozów. 


W województwie łódzkim mamy 
sporo torfowisk, Niektóre pokłady 


Na zdjęciu: Ostatni przegląd trak- 
torów produkcji radzieckiej typn 


KD 35. w warsztacie mechanicznym 
POM nr 36 


gwarancję, że w ciągu wielu lat 
jeszcze możemy eksploatować torfo- 
wiska bez obawy, że torf się wy- 
czerpie. Tym bardziej, że pokłady 
torfu wciąż się naturalnie uzupeł- 


niają. 


maziowej 


Roczny plan wydobycia torfu dla 
województwa łódzkiego przewiduje 
eksploatację 120—140 tys. ton. Bio- 
rąc pod uwagę, że dwie tony torfu 
zastępują tonę węgła, rzucając do 
konsumcji tę ilość torfu zaoszczę- 
dzamy 60 tys. ton węgla, co stano- 
wi dość znaczny procent naszej puli 
opałowej. _ 

Przemysł się rozwija w tempie 
szybszym jeszcze niż przewidywały 
plany. Potrzeba więc coraz więcej 
węgla. Dlatego też musimy nieco 
oszczędniej gospodarować węglem i 
przełamać brak zaufania do torfu. 

(Na) 


Ciekawy projekt 


mieszkańca Łodzi 
w sprawie telefonów 


Do terenowych komisji u- 
sprawnień przy prezydiach rad 
narodowych wpłynęło już ponad 
700 wniosków usprawniających 
pracę administracyjną. 

Szczególnie duże znaczenie 
praktyczne ma projekt miesz- 
kańca Łodzi ob. A. Chmielew= 
skiego, zmierzający do ujednoli=" 
cenia w całym kraju numerów 
telefonicznych straży pożarnych. 

Projektem tym zainteresowało 
się Ministerstwo Poczt i Tele- 
grafów, które wydało polecenie 
zastosowania go również w od- 
niesieniu do telefonów Pogoto- 
wia Ratunkowego. t 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


o sklepu włókienniczego MHD | sonel sklepu. — Co mamy sprzedać 


i tak sprzedamy, bez wystawy się 
obejdzie. 

Sklepy nr nr 237, 154, 148 i 167 
przechowują wspomniane już 
wkładki po sztukach materiału. 
Łącznie jest tego ponad 5 m sześć. 

— Co z tym robić — zaczęli się 
zastanawiać kierownicy sklepów, 
gdy wkładki zajęły już wszystkie 
kąty i trudno było obok nich 
przejść, żeby się nie potknąć. Ktoś 
wpadł na pomysł, aby zapytać dy- 
rekcję MHD. 

— Czy ja wiem, zdajcie to gdzieś 
we własnym zakresie — odpowie- 
dział kierownik administracyjny | 
dyrekcji MHD - północ. | 


klepa 


zupełnieniem obrazu będzie 
„mały“ szczegół, dotyczący 
sklepów spożywczych MHD. 
Otóż każdy sklep ma wyznaczony 


pewien plan obrotu i plan asorty- 


mentowy. Aby łatwiej wykonać plan 
obrotu, wiele sklepów przekracza 
plany asortymentowe na towary 
droższe, traktując z lekceważęniem 
towary tańsze. 

Tak też jest z mlekiem. Sklepy 
wykonują swój plan na mleko za- 
ledwie w 50 procentach — choć 
CZPMieczarskiego może dostarczać 
każde ilości mleka. Ale spóbujcie 
kupić w którymkolwiek sklepie 
mleko koło godziny 8 rano, Trzeba 
stanąć w kolejce przynajmniej o 6 
i też nie zawsze sprzedadzą ci żą- 


Po pracy rozweseli 


PEP TTE WOT 


Junacy łódzcy dzielnie spłsują się przy pracy. 
rają się razem, aby muzyką i śpiewem uprzyjemnić wolny czas. -. 
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muzyka! 
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Po zajeciach zaś zbie- 


Žeby czas milej schodził 


Radio na 


koloniach 


Specjalny punkt megafonizacyjny dla instytucji 


W bieżącym tygodniu oddział 
łódzki Społecznego Komitetu Radio- 
fonizacji Kraju przystąpił do insta- 
lowania we wszystkich ośrodkach 
kolonijnych radioodbiorników. Znacz* 
ną część kolonii wyposażono w 
w radioodbiorniki będące własno- 
ścią szkół, pozostałym natomiast 
dostarczy ich SKRK. 

W ramach tej akcji uruchomiono 
na początku tego tygodnia radio- 
węzeł w kolonii Wydziału Oświaty 
na Wiśniowej Górze, który nadaje 


dla dzieci rozmaite audycje i słu- 
chowiska. 
Plan pracy łódzkiego oddziału 


SKRK przewiduje w najbliższym 
czasie radiofonizację sześciu spół- 


List z kolonii 


Bochnia, 3 lipca, 1951 r. 

Kochany Wicku i Wacku! 

Piszemy do Was, uczenice ze szkoły 
podstawowej Nr 102 i 85 z Łodzi, Znaj- 
dujemy się na koloniach letnich w Bo- 
chni. Pamiętamy Was z „Expressu“, któ- 
ry zawsze najchętniej czytamy i bardzo 
tęsknimy za Wami. Bardzo Was, prosi- 
my, abyście wpłynęli na to, by Redak- 
cja przysłała nam „Express“ od 1 lipca 
do końca miesiąca. 

Na koloniach jest nam bardzo eso- 
ło. Kąpiemy się w rzece Rabie, opala- 
my się, chodzimy na wycieczki, podzi- 
wiamy piękne okolice Bochni. 

Wybrałyśmy już sobie własny samo- 
rząd, a nawet urządziłyśmy ognisko, na 
które przybyły miejskie władze, organi- 
zacje młodzieżowe, a także kolonia 
arszawska, 

Kolonia nasza jest bardzo wesała i 
roześmiana, tylko tęsknimy za Wami — 
Wicku i Wacku. 

Przesyłamy Wam serdeczne pozdro- 
wienia i przekonane jesteśmy, że spełni- 
cie naszą prośbę. Prosimy pozdrowić od 
nas naszych kochanych Rodziców. Do 
miłego zobaczenia Was w Bochni. 

* Samorząd kolonii łódzkiej w Bochni. 
Leokadia Kwiatkowska, 
Leśniewska, Krystyna 
ska, Wiesława Baszkiewicz, 
dwiga Bogdał, K. Garstka, 
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TIwonna 
Czarczyń- 


Ja- 


dzielni produkcyjnych w woje- 
wództwie łódzkim m. in. Okupu 
Wielkiego w pow. łaskim i Łaznow- 
skiej Woli, pow. Brzeziny. 

W miesiącach letnich zostanie 
także zradiofonizowanych 30 szkół 
podstawowych na terenie Łodzi. 
Wykonanie jednak tego ostatniego 
uzależnione jest w dużej mierze od 
pomocy komitetów rodzicielskich. 

Nowością będzie w Łodzi usługo- 
wy punkt megafonizacyjny przy 
SKRK. Będą się tu mogły zgłaszać 
instytucje i zakłady pracy w spra- 
wie zainstalowania na akademiach. 
uroczystościach lub zabawach, głoś- 
ników, mikrofonów i adapteru. Cał- 
kowity dochód uzyskany z tego 
punktu przeznaczy się na radiofoni- 
zację. . 

(r) 


Musimy wygrać 


w terminie 


walkę z ciemnołą!| 


Wczoraj odbyło się w Łodzi ple- 
narne posiedzenie Społecznego Ko- 
mitetu Wałki z Analfabetyzmem. 

Dotychczas wydano świadectw. o 
ukóńczeniu kursów początkowego 
nauczania 6.235, uczy się natomiast 
jeszcze 2.156 osób. 

W wielu wypadkach akcja zwal- 
czania analfabetyzmu nie przebiega 
tak jak należy. Frekwencja na kur- 
sach obniżyła się do 50 procent a 
nawet jeszcze mniej. Organizacje 
masowe za wyjątkiem ORZZ nie 
stanęły na wysokości zadania. Ab- 
solwenci kursów początkowego na- 
uczania nie są otoczeni należytą 
opi "ką. 

Komitet podjął jednak odpowied- 
nie kroki, które mają na celu zmia- 
nę dotychczasowych metod pracy, 
tak by Łódź walkę z analfabetyz- 
mem zakończyła w przepisanym tef- 
minie. 


"SIR 8 


bciej usunąć 


daną ilość. Około godz. 7 ekspe- 
dientki wycierają ręce i oświad- 
czają z zadowoleniem: „Mleka juź 
nie ma“. 


* kd 


teraz zastanówmy się, gdzie 
szukać przyczyn tych wielu 


niedociągnięć w pracy skle- 
pów MHD. Co się robi, aby je usu= 
* 3.6 
{ ódzka Dyrekcja MHD powia= 
swe  dyrekcje dzielnicowe, 
A dyrekcje dzielnicowe... 
wą i instruktażowa — objaśnia dyr. 
Łagodziński z MHD - Śródmieście. 


nąć, aby zmienić zły styl pracy? 
da, że robi co może poprzez 

— Prowadzimy kontrolę branża- 
— Zwracamy uwagę na zaopatrze- 


nie sklepu, na estetykę wystaw, 
sprawność pracy oraz jej stronę 
handlową. 


— Kto to robi i jak często? 

— Kierownik branżowy. Powinien 
kontrolować raz w tygodniu. 

(Powinien raz w tygodniu. 
Bierze pod uwagę estetykę wystaw. 
i sprawność pracy personelu...) 

— A szkolenie? 

— Jest naturalnie. Raz w tygod- 
niu. Przeszliśmy ze szkolenia bran= 
żowego na tzw, wewnętrzne, rejo- 
nami. Tak jest lepiej. Pracownicy 
sklepów uczą się tam techniki 
sprzedaży, dobrej obsługi, admini- 
strowania sklepem. rachunkowości 
itp. Prowadzą szkolenie wyróżniają- 
cy się kierownicy sklepowi i sprze- 
dawcy. 


NY Z OO g 


— Którzy ze sprzedawców Wwy- 
różniają się dobrą pracą? 


Kto by przypuszczał, że niewinne 
pytanie sprawi tyle kłopotu? Nikt 
bowiem nie umiał wymienić ani 
jednego nazwiska. Kierownik per- 


„| sonalny- jest. dopiero od. niedawna 


A dyrekcja... przecież w śródmieściu 
jest ponad 200 sklepów. Pamięta się 
czasem twarze, ale z nazwiskami 
trudno... 


Wreszcie przyniesiono listę z ©- 
statnimi wynikami współzawodnic= 
twa. Na liście jest kilkunastu ludzi: 
Stefania Osińska i Stanisława Ko- 
bylińska ze sklepu nr 2 przy ul. 
Traugutta 2, Włodzimierz Pokorski 
ze sklepu nr 140 przy ul. Piotrkow- 
skiej 165. Są jeszcze i inni, 


Ue Nasuwa się taka nawiasowa u- 
waga. Dyrekcje dużych nawet kom- 
binatów fabrycznych znają świetnie 
swych najlepszych robotników i 
przodowników pracy. W MHD nie 
znają swych najlepszych ludzi, ani 


jednego... 
Z rozmów wynika jasno, że 
zarówno szkolenie zawodo- 
we, jak i kontroła sklepów utyka 
w MHD poważnie, Zbyt słaby jest 
kontakt dyrekcji ze sklepami, zbyt 
mało interesują się sobą wzajemnie. 
Pocieszającą wiadomością jest, że 
podobno dyrekcja MHD-południe 
robi obecnie próbę wprowadzenia 
nowego systemu organizacji, na 
wzór PSS. Teren południa podzielo= 
no na rejony tak, aby kierownicy 
rejonów nie mieli więcej niż 20 
sklepów do kontroli i opieki. Rejo- 
ny zaś składają dokładne, stałe 
sprawozdania o pracy sklepów. 
Oby te słuszne zmiany dały jak 
najszybciej należyte rezultaty. (bas) 


* 


tych 


Przy przeprowadzce 
imeble zapakują nam 


i lachowcy ze społdzielni 


Niedawno wysunęliśmy propozycję 
stworzenia spółdzielni pracy, która 
zajęłaby się przewożeniem iub, prze- 
noszeniem mebli. 

Otóż 1-go lipca rb. powstała na te= 
renie Łodzi, przy ul, Sienkiewicza 61, 
taka placówka, której zadaniem będą 
m. in, prace związane z opakowaniem 
wszelkich mebli, instrumentów mu- 
zycznych, sprzętu domowego itp. Po- 
wołano w tym też celu specjalną lot- 
ną brygadę pakowaczy, która wylgo= 
nywać będzie te czynności, 

A więc przy transporcie mebli lub 
przeprowadzce mamy już o jeden kto- 
pot mniej, bo należycie spakowane 
przedmioty będą zabezpieczone przed 
aszkodzeniami, i) 


licznych obserwacji i. 


« 


sm Wam 


STR. 6 
U -naszego sąsiada 
Dynamo (Tb lis:) 
prowadzi czołówkę 
ligi piłkarskiej 


W dalszym ciągu rozgrywek pił- 
karskich o mistrzostwo ZSRR roze- 
grano trzy spotkania. 

W Moskwie drużynie WWS udał 

© się rewanż za po- 

rażkę w I rundzie 

w meczu z Dyna- 

mo (Moskwa). 

Drużyna WWS od 

niosła zwycięstwo 
3:0. 

W, Tbilisi miej- 
scowy Spartak wy 
gał z. Daugawą 
(Ryga) 3:1. 

Fozegrane w Leningradzie spot- 
kanie między Zenitem (Leningrad) a 
Górnikiem (Stalino) zakończyło się 
zwycięstwem Górnika 1:0. 

W tabeli rozgrywek prowadzi Dy- 
namo (Tbilisi) — 24 pkt. przed CD- 
SA — 28 pkt. i Dynamo (Moskwa) 
— 20 pkt. 


Juniorki i juniorzy 
spotykają się na kortach 
w Helenowie 


Na kortach w Helenowie rozpo- 
czął się indywidualny turniej kla- 
Z juniorek 

juniorów okręgu 
łódzkiego. Mistrzos- 
twa, w których bie- 
rze udział około 30 
młodych tenisistek i 
tenisistów, zakończą sę w niedzielę. 


(> <q 


„EXPRESS ILUSTROWANY? 


„Excelsiory w elacji... 


Zaskoczone dość nagłą propozycją, 
łódzkie „Ogniwo“ przygotowuje li- 
gowe zawody żużlowe między re- 
prezentacjami Kolejarza i Włóknia- 
rza. Centralna sekcja żużlowców 
Włókniarza mieści się w Częstocho- 
wie, tam jednakże tor znajduje się 
w przebudowie. Ogniwo chętnie więc 
ofiarowało pomoc, zwłaszcza że i ło- 
dzianie od dawna już ostrzą sobie 
apetyt na dobrą imprezę”żużlową. 

Dziś rano zowodnicy obu drużyn 
przybyli już do Łodzi, a po obiedzie 
przeprowadzą trening na torze woj- 
skowych. W zespole Włókniarza wy- 
stąpi również reprezentant Polski — 
Marian Kaznowski, który studiuje 
w Łodzi. 

— Pojedziemy, jak tylko będzie- 
my mogli najlepiej, bo zawody od- 
bywają się przecież w stolicy włók- 
niarzy — zapewnia młody zawodnik 
Włókniarza. 


Rozmewa zatacza coraz szersze 
kregi.. Sympatyczny żużiowiec, nie- 
śmiało wprawdzie, jednak dzieli się 
swymi spostrzeżeniami i snuje ho- 
roskopy na temat niedzielnej impre- 
zy. 

— Na „żużlu“ znam się nieźle, ale 
boję się omylić w ocenie, żeby mnie 
kibice łódzcy nie wzięli za laika. Ale 
niech i tak będzie! Czytelnicy mi 
chyba wybaczą, jeśli nawet popeł- 
nię jakąś gaffę.... 


Pierwsi nie tylko na korcie... 


NEAB..W 


Im. Stefana Jaracza — „GRANI- 
CA“ — godz. 19. 

Powszechny „MORALNOŚĆ 
PANI DULSKIEJ“ — godz. 19.15. 

Mały — „WODEWIL WARSZAW- 
SKI* (Śluby murarskie), — godz. 
19.30. 

Muzyczny — „CZARDASZKA* — 
19.15. 

Pozostałe teatry nieczynne. 

Cyrk Państwuwy nr 3 (Pl. Niepod- 
ległości) codziennie godz. 19.30 pro- 
gram atrakcji, w soboty, niedzielę 
2 przedstawienia — godz. 15.30 i 
godz. 19.15. 


FE ARA 


ADRIA — nieczynne. 

BAJKA — Sukces Anny Szabo — 
— 18, 20. 

BAŁTYK — Było 
T6, 18, 20. 

GDYNIA — Program rozmaitości — 
17, 18, 19, 20, 21. — Program dla 
najmłedszych — 15. 

MŁODA GWARDIA 
start — 16, 18, 20. 

MUZA — Wesołe zawody — 18, 20. 

POLONIA — Wesołe kumoszki z 
Windsoru — 16.30, 18.30, 20.30. 

PRZEDWIOŚNIE — Wiosna w Sa- 
kenie — 18, 20. 

REKORD — Gęsiarek Matyi — 
20. 


to w maju — 


Pierwszy 


18. 


ROBOTNIK — Zasadzka — 18, 20. 

ROMA — Tragiczny pościg — 18, 
20. 

STYLOWY — „S. O. S.“ — 18, 20. 


ŚWIT — Rada Bogów — 18, 20. 
TATRY — Dziś o wpół do jedena- 
stej — 16, 18, 20. 

WISŁA — Wesołe kumoszki z Wind- 
soru — 16, 18, 20. 
WŁÓKNIARZ — Było to 
16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ — Słońce wschodzi 

16, 18, 20. 
ZACHĘTA — Rywale — 18, 20. 


w maju 
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wiciscy ną terenie całej Polski w terminie do 15-go każdego m-ca na okres następny. 


Dział Gospodarczy: 129-13. 


„Wydawca: 


— Dział listów: 


„EXPRESS ILUSTROWANY", 


W odpowiedzi na apel huty „Ko- 
ściuszko* szerokie rzesze pracują- 
cych podejmują zobowiązania pro- 
dukcyjne na cześć  7-ej rocznicy 
PKWN. Wśród składających zobo- 
wiązania nie brak i naszych spor- 
towców. 

Jako jedni z pierwszych zobowią- 
zania.złożyli tenisiści, biorący udział 
w ogólnopolskim turnieju klasyfi- 
kacyjnym w Sopocie. Rzucili oni 
wezwanie wszystkim sportowcom 
polskim, aby czynem uczcili zbliża- 
jące się Święto Odrodzenia. 

Na zdjęciu — zobowiązanie pod- 
pisuje znany tenisista  Bełdowski. 
Stojący za nim trenerzy i zawodni- 
cy: Jan i Stefan Kornelukowie, Tło- 
czyński, Borowczak, Chytrowski, Ra 
dzio, Mrokowski, Ślusarz i Micha- 
lik również złożyli zobowiązania i 
podpisali się pod wezwaniem. 


Na 1000 możliwych 
— 804 pkt. 


Nowy rekord ZSRR 


w strzelaniu 


strzeleckich o mi- 
strzostwo Zrze- 
szenia Sportowe- 
go Dynamo usta- 
nowiono nowy re 
kord ZSRR w dru 
żynowym strzela- 
wiu z pistoletu na 
dystansie 50 m. 
Drużna w skła- 
dzie: Smiełow, 
Wainstein, Iwani- 
łow, Łuzin i Porokin uzyskała wy- 
nik 804 pkt. na 1000 możliwych. Re- 
zultat ten o 23 pkt. przewyższa do- 
tychczasowy rekord ZSRR. 
NY WE "PO A T M, 


Pracownicy poszukiwani 


Pracowników fizycznych do prac 
magazynowych zatrudni od zaraz 
Centralny Zarząd Przemysłu Mle- 
czarskiego, ul. Gdańska: 184. 518 


Na zawodach 


103-04, 


— Ną pewno wybaczą, niech pan 
„jedzie“ śmiało... 

— Stawka dla Włókniarzy jest bar 
dzo wielka, bo chodzi o jak najiep- 
szą lokatę w mistrzostwach Polski. 
Drużyna Kolejarza znajduje się w 
podobnej sytuacji, toteż starać się 
będzie wszełkimi siłami o zwycięs- 
two, zwłaszcza... 

— Zwłaszcza?... — ciągniemy za 
język reprezentanta Włókniarzy. 

— Zwłaszcza, że przywozi z sobą 
dwóch reprezentantów Polski... 

— Jak to dwóch, przecież od dłuż- 
szego czasu występuje w barwach 
Kolejarza tyłko jeden — Siekalski?... 


Rezultat „czwartków'” 
Coraz lep ej 
walczy w ri ngu 
młodzież pięściarska 

Ostatni „czwartek bokserski“ zagro 
madził na ringu „Bawełny* 22 iza- 
wodników z Włókniarza łódzkiego i 
ozorkowskiego, kutnowskiej Sfóojni, 
Gwardii, Ogniwa, Widzewa i Baweł- 
ny. ; 
Walki stały na niezłym poziomie, 
a do najładniejszych należały spot- 
kania w piórkowęgj Mościpana z Ro- 
siakiem i w półśredniej Gierońskie- 
go z Tymem. 

Oto wyniki: 

W muszej Góralski (Sp. Kutno) 
przegrał z Kencer 
skim (B), w ko- 
guciej Morawski 
(Wł) zremisował 
z Wagnerem (B) 
i Sobolewski (Wł. 
Oz.) zwyciężył Ty 


alka na żużlu 


mi nędzy“ trzema reprezentantami drużyny narodowej 


Marian Kaznowski o szansach motorzysiów Włókniarza 
I 


— Obecnie jest już dwóch, bo sze- 
regi drużyny zasilił znowu Kapała 
i na niedzieinych zawodach wystąpi 
po raz pierwszy po dłuższej nieobec- 
ności na torze. Powrócił do zdrowia 
po bardzo ciężkiej kontuzji... 

— A to rzeczywiście walka będzie 
„zm interesująca... 

— Na pewno! 

— Jakie wobec tego szanse daje 
pan Włókniarzom?... 

— Jeśli mam być szczery, to nie 


a... 


powinniśmy z wyścigu wyjść źle. Bę | 


dziemy startowali na jednakowym 
sprzęcie, a mianowicie na „Martin- 
-Jappach* i Excelsior-Jappach'". Są 
to dobre „żużłówki*. Przy ich po- | 


| 


mocy da się na pewno coś zrobić. | 


co będzie się łódzkiej publiczności 
podobało. Walka będzie zażarta, bo 
po nowej organizacji rozgrywek my 
znajdujemy się po dwóch meczach | 
na dziewiątej pozycji, a Kolejarz z! 
trzema rozgrywkami znajmuje ósme 
miejsce. 


— To będziecie chyba chcieli wy- | 


| 


sunąć się przed nich? 

— Spróbujemy, może się uda... 

Może. Przekonamy się o tym zresz 
tą już miezadługo. Wyścigi odbęda | 
się jak wiadomo w niedzielę o go- 
dzinie 17-ej na torze GWKS-u.. Bi- | 
lety na tę impreze są już do naby- | 
cia w przedsprzedaży w Miejskim | 
Ośrodku Informacji przy ul. Piotr-_ 
kowskiej 14 i w ZS Ogniwo przy 
ul. Obrońców Stalingradu 30. 


Piłka nożna! 
jutro mecz 
o mistrzostwo Polsk 


mych goszczą w 


ł 


| 


j 


| 
Piłkarze łódzkiego ZS Głuchonie- | Piikarze Gwardii 


r 


ma (B). © 

W piórkowej Mościpan (Sp. Ku- nadchodzącą nie- 
tno) wygrał na punkty z Rosiakiem, dzielę na boisku 
Trawczyk (Gw.) pokonał Jezierskie- Widzewa swych 
go (W), w lekkiej Sobczak (W) nie kolegów ze Śląska. 
rozstrzygnął walki z Kamińskim Mecz wchodzący 
(B); Klonowicz (Gw.) wygrał z An- w ramy rozgry- 
cerewiezem, (B).- > wek '6' mistrzos= 

W półśredniej yn (wi 62) po- two' Polski, 
kona? Wieczorka. (O), dół pocznie się o go- 
(Gw.) 3 wygral z Tymem (B)i w śred | $ Żi dzinie 17. W ostat | 
niej Wolak (Gw.) zwyciężył z Garst- | nim spotkaniu z! 
ką (O) a Grzynowski (Gw.) ze Szwe- | ZS Głuchoniemymi —. Kraków ło- | 


dem (Wł.). 


dzianie uzyskali wynik 1:1. 


Akademicy z całej Polski 


I 


Nr 186 


go spotkania, gdy nagle... 


Ale zacznijmy od początku. 
W zespole „Expressu“, 
du na fenomenalny 
Gyrka:wycjh, 


ze wzglę- 
atek artystów 
miał wystąpić najgeniał- 
niejszy bramkarz wśród 


korektorów T?najtespu- 


Nocna depesza 
niałszy korektor wśród 


f o 
i skład... 
Składy obydwu drużyn na 
niedzielny mecz piłkarski „Express $ 
Nr'3 już zosta 
zecicnicy w pogod- 
brankarzy. wyłapi jący 


llnstrowanY* — Cyrk 
wie wszystlie błędy z gazety i i 


deskon 
piiki 
siak. 


nym nastroju oczekiwali niedzielne- 
z: 


ły ustalone, Pr 
z siatki, — kol. Czeduw Kły- ; 


Aby na zawodach- zabłysnął szczy- 
tamwa formą, wysłaliśmy go, (na jego 
koszt) na kurację do Ciechocinka. 
Tam miat ntbrać kondycji. 


Dzisiejszej nocy w mieszkaniu ka- 
pitana drużyny „Expressu“ przerażli- 
wie zadzwonił telefon, Urzędniczka 
telegrafu przekazała „expressową”* de 
peszę treści następującej: 

„KURACJA CHOREJ NOGI 
NIESTETY NIE POZWALA ZA. 
JAG STANOWISKA. BRAMKA. 
* RZA STOP. PROPONUJĘ WY- 
MONTOW Ać BRAMKĘ, WYSŁAĆ 
SŁUPKI I STATKE DO CIECHO- 
CINKA, WTEDY WYGRACIE DO 
ZERA. STOP. TEGO WAM ŻY- 
CZY CZESŁAW KŁYSIAK*. 

Jak widzicie, drodzy 
Czytelnicy, sprawa składu mocjo się 
komplikuje. Ale to nic, nie oójcie 
się, mamy :w rezerwie równie fena- 
menalnego bramkarza, Sami go; zaba 
czycie w niedzielę o ll-ej na boisku | 
Włókniarza przy uł. Kilińskiego 188. f 
9 


l co teraz? 


odwiedzają 

swych kolegów 

w Wieluniu 
Piłkarze łódzkiej 


Gwardii wybierają 


róże sięw nadchodzą niedzielę da Wielu 


„play gdzie rozegrają towarzyskie spotka 
nia z tamtejszą Gwardia. Łudzianie zbie 
| rają się w niedziele a 645 w ośrodku 


sportowym Gw ardii 


~ zakończyli szlachetną rywalizacje 


W punktacji zespołowej zwyciężyli studenci Warszawy 


Nagrodę za najlepsze wyniki w nauce zdobył Olsztyn 


We Wrocławiu zakończyły się już 
akademickie mistrzostwa Polski. 
ostatnim dniu odbyło się zza 
nagród. Pierwsze miejsce w punk- 
tacji zespołowej zajęła Warszawa 
przed Poznaniem i Wrocławiem. 

Za najlepszą przeciętną wyników 
w nauce pierwszą nagrodę zdobył 
Olsztyn. Za lekkoatletykę kobiet i 
mężczyzn — Poznań, za siatkówkę 
kobiet oraz koszykówkę kobiet i 
mężczyzn — Warszawa, za pływa- 
nie — Poznań, a za piłkę nożną — 
Gdańsk. 

Poza tym Hwicka otrzymała 
specjalną nagrodę za zdobycie trzech 
tytułów mistrzowskich, Maciejaków 
na — za pobicie rekordu Polski a 
Potrzebowski — ża zdobycie dwóch 
tytułów. 

Wyniki sportowe ostatniego dnia 
zawodów: 400 m — Wawrzyniak 
(Poznań) 52.1; trójskok — Dziewal- 
ski (Poznań 13,35; 3000 m z prze- 
szkodami — Nowak (Poznań) 10:36,8; 


w 


rzut granatem kobiet — Iwaszkie- 
wicz (Lublin) 51,22 przed Stańko 
(AWF) 47,57; 500 m kobiet — Kuch- 
ta (AWF) 1:24,5; 1500 m — Potrze- 
bowski (Szczecin) 4:07,2; sztafeta 
4x 400 m —-Szczecin 3:32.3; dysk 
mężczyzn — Pachoł (Szczecin); szta 
feta 4x 100-m kobiet — Poznań 52,9. 

Koszykówka mężczyzn: Szczecin 
— Poznań 39:46 (17:28). Rokitnica — 
Toruń 24:30 (6:16). Katowice—AWF 
45:36 (20:20). Warszawa — Wrocław 
41:25 (29:8). 

Koszykówka żeńska: Warszawa — 
Wrocław 49:25 (22:10). 


Siatkówka męska: Szczecin — Gli | 


wice 2:0, Częstochowa — Poznań 
1:2, AWF — Łódź 2:1, Katowice — 
Olsztyn 1:2, Wrocław — Toruń 0:2, 
Rokitnica — Lublin 1:2, Warszawa 
— Kraków 1:2. 

Siatkówka żeńska: Warszawa — 
Wrocław 2:0, Toruń — Gdańsk 2:0, 
Poznań — Katowice 1:2, Rokitnica 
— Szczecin 2:0. 


w Łodzi, ul. Zgierska Nr 104 

daią do wiadomości, że stosow- 
nie do uchwały Rady Państwa i 
Rady Ministrów z dnia 14. 12, 
1950 r., wszelkie zażalenia i od- 
wołania są załatwiane przez dy- 
rektora lub jego zastępcę w po- 
niedziałki w godz. od 13 do 16-ej. 

Jeżeli w poniedziałek przypada 


p D 
dzień wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy dzień po- 


ŁÓDZEIE ZAKŁADY , 
wszedni tygodnia. 516 


GARBARSKIE 
| w o a 


— Dział Sportowy 137-47. 


Zjednoczenie Budowaictwa Miej 
skiego, Łódź, Al. Kościuszki 85 
— ' podaje do ogólnej wiado- 

mości, że stosownie do uchwały” 
Rady Państwa i Rady Mini- 
strów z dnia 14.12. 1950 r., 
wszelkie zażalenia i odwołania 
są załatwiane w poniedziałki od 
zodz 13 do 15-ej przez dyrek- 
tora lub jego zastępcę. 498 


| 


— Ogłoszenia: 


Tak grał zwycięzca 
turnieju sopockiego .. 


Olejniszyn biegnie do piłki. Za 
ehwilę wyląduje ona'na ułamek se- 
kundy na jego rakiecie, a wkrótce 
swój ostry lot zakończy na polu 
Piątka. Przeciwnik nie mógł jej sięg 
nać. 

Świetna gra Olejniszyna sprawiła, 
że w finałowym spotkaniu podczas 
turnieju klasyfikacyjnego w Sopo- 
cie pokonał on faworyta Piątka. w 
trzech setach: 7:9, 9:7, 6:4, zajmując 
tym samym pierwsze miejsce. Na 
zdjęciu zwycięzca w akcji. 

A> + srriaszy AMM ="R" 


223-05. — Redakcja nocna: 145-50, — Dział Miejski: 137-*7, 109-62, 
Piotrkowska 104a, 


telefon 111--50 i 114-75. 
oraz listonosze miejscy È 


D-2-23203 


— 


